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Przegląd polityczny.
Lw ów  8 czerwca.

Przypuszczać należy, źe tegoroczne obrady 
delegacyi powinny pójść gładko, bo nie dają 
powodu do żadnych sensacyjnych epizodów. Ód 
roku ubiegłego nie zaszła bowiem żadna zmia­
na ani w zagranicznej polityce monarchii, ani 
w rozwoju jej siły zbrojnej, ani też w zarządzie 
prowincyi okupowanych. Szanse pokoju euro­
pejskiego raczej się polepszyły, aniżeli pogor­
szyły, a chociaż w ostatnim właśnie czasie na 
tureckim Wschodzie powstają zawikłania, ale 
nie powinny one wywołać takich komplikaoyi, 
które mogłyby zaniepokoić Austro-Węgry. Bu­
dżet wojskowy jest wprawdzie blisko o 4 mi­
liony większy od zeszłorocznego , ale to zwię­
kszenie ma swe źródło głównie w uchwałach 
dawniej już powziętych.

Mimo to jednak tegoroczna sesya delega­
cyi budzi ogólny interes, przedewszystkiem dla­
tego, że występuje w niej po raz pierwszy no­
wy minister spraw zagranicznych, hr. Agenor 
Gołuchowski. Oczywiście żaden z członków de­
legacyi nie spodziewa się po nowym ministrze 
jakiejkolwiek zasadniczej zmiany zagranicznej 
polityki Austro-Węgier, stosunek bowiem wza­
jemny pierwszorzędnych mocarstw i ogólna po­
lityczna konstelacya w Europie nietylko w ni- 
czem się nie zmieniła, ale nadto nakłada rzą­
dom tak konieczne warunki, że każdy minister 
spraw zagranicznych musi iść zasadniczo w 
kierunku swego poprzednika. Z innego wszela­
ko względu budzi hr. Gołuchowski powszechne 
zaciekawienie nietylko u delegatów, ale także 
u szerszej publiczności. Wszyscy ciekawi są, 
jakie też będzie pierwsze wystąpienie hr. Go- 
łucbowskiego, jakie są jego osobiste zapatrywa­
nia na politykę, w jakiej formie je  poda, jakie 
wrażenie wywiera na otoczenie. Nie obejdzie 

•■£? zapewne bez tego, że ten lub ów dele­
gat zap\ta, jakie jest polityczne credo nowego 
rrrnistra a może też Węgrzy zechcą poruszyć 
- aną sprawę nuncyusza Agliardiego, chociaż 
w obopólnym interesie nie powinni tego czy­
nić , gdyż Kwestya ta ma za wiele dyploma­
tycznych, wyznaniowych i prawnopaństwowych
cierni. . ,

Jak rzekliśmy, budżet wydatków na woj­
sko ma być podwyższona r-rawie o cztery mi­
liony. Otóż na pewn ) liczyć można, że znajdą 
się opozycyoniści zarówno z austryackiej, jak i 
z węgierskiej strony, którzy z f ego powodu 
wytoczą swe żale, a te z agitac "nnych po­
wodów mile- łechtaó będą “uszy wielu pod­
żegaczy. Wszelako należy pogodzić się z tern, 
że stopniowy wzrost wydatków wojskowych jest 
rzeczą nieuniknioną. Zresztą wszystkie gałęzie 
służby państwowej wykazują corocznie stały 
wzrost wydatków. Preliminarze prawie wszyst­
kich ministerstw zarówno w Austryi, ja 
Węgrzech wzrastają corocznie o 5 do 10 proc. 
Budżet wojskowy wzrósł w tym roku ty. to 
2 proc., co bez wątpienia nie jest miłe, ai 
może być znów brane jako alarmujący objaw. 
A i to powiększenie ma swe źródło w tern, że 
poprzednie delegaeye uchwaliły nowe uzbroje­
nie wojska, uzupełnienie etatu podoficerów i 
żołnierzy i budowę rozmaitych fortyfikacyi. Ci 
sami opozycyoniści nie omieszkają także ostro 
krytykować zamknięć rachunkowych za rok 
1893, wykazujących przekroczenie wydatków o 
4,600.000 zł.

Jako odpowiedź na ich zarzuty, będzie 
mógł jednak reprezentant rządu zwrócić uwagę 
na to, że to przekroczenie wydatków pokryte 
zostało kilkakrotnie nadwyżką dochodów cel­
nych w sumie 11 milionow i że zresztą je­
dnym z głównych powodów tego przekrocze­
nia było podrożenie een środków żywności. 
Bądź co bądź, spodziewać się należy, że bud­

żet wojskowy będzie i w tym roku przedmio­
tem bardzo ożywionej debaty. Ale z drugiej 
strony i to pewna, źe reprezentanci ludności, 
zasiadający w delegacyacb, jak poprzednich 
lat, tak i w tym roku ożywieni będą tern 
przekonaniem, źe polityczne stanowisko monar­
chii jak najściślej złączom, jest z dzielność.^ 
jej armii i że nietylko rozumnej i ostrożnej 
polityce pokojowej zawdzięczają Austro-Węgry 
swój decydujący głos w koncercie mocarstw 
europejskich, ale także swojej armii.

Na progu sesyi delegacyjnej.
Piszą nam z Wiednia 7 czerwca:
Pierwszego posiedzenia delegacyi wspól­

nych od dawna wyglądano z wielką ciekawo­
ścią, z powodu nowego ministra spraw zagra­
nicznych. Wczorajszy jednak pierwszy debiut 
hr. Gołuchowskiego w delegacyi ograniczał się 
do kilku słów, a właściwy pierwszy polityczny 
występ nowego ministra odbędzie się za tydzień 
w komisyach delegacyjnych.

Tymczasem wczorajsze pierwsze posiedze 
nie delegacyi stało się ciekawem przez wybór 
ks. Ferdynanda Lobkowicza prezesem delegacyi 
austryackiej. Jest to jeden z najmłodszych 
członków Izby panów, bo urodził się 26 czer­
wca roku 1850, do Izby powołanym został ja­
ko członek dożywotni Igo listopada 1892 roku, 
w delegacyi zasiada obecnie po raz pierwszy. 
Że pomimo tego został natychmiast wybrany 
jej marszałkiem, zadziwia. Pomiędzy 20 delega­
tami Izby panów znajdują się ludzie, którzy 
niewątpliwie posiadają w wyższym stopniu kwa- 
lifikacyę na urząd prezydenta delegacyi, n. p. 
były minister baron Gautsch, były marszałek 
krajowy Austryi Niższej, obecnie wielki och­
mistrz arcyksiężny Stefanii baron Gudenus, mar­
szałek krajowy Mor&wii lir. Yetter, baron Cze- 
dik i inni. W  takich okolicznościach wysunię­
cie młodego księcia Ferdynanda Lobkowicza 
na to wybitne stanowisko jest nowym sympto- 
matem owej koteryjności tak zwanej historycz­
nej szlachty Czech, która aż nazbyt często przy 
pominą nam „kameraderyą“ Scribego.

Panowie ci niewątpliwie posiadają ważne 
zalety. Są stanowczymi konserwatystami, szcze­
rze przywiązanymi do tronu, a jako ludzie ma 
jętm, którzy godność wielkich właścicieli ziem­
skich łączą z zawodem fabrykanta (cukru, pi­
wa, szkła, żelaza, terracoty, papieru, etc. etc.), 
są niezależni i nie kokietują, jak zbankrutowani 
junkrzy pruscy, z aocyalizmem. Moźnaby wyli­
czyć jeszcze wiele dodatnich przymiotów tych 
panów. Ale — nie posiadają oni prawdziwych 
zdolności politycznych. Psychologiczna analiza 
tego faktu wymagałaby zanadto miejsca. Ale 
dzieje świadczą o tern, źe ilekroć ci panowie 
mogli wywrzeć wpływ stanowczy, sprawy 
austryackie wzięły zły obrót. Aby nie sięgać 
w dawniejsze czasy, hr. Agenor Gołuchowski 
w r. 1860 stał się ofiarą politycznej, powiedz- 

y : zacietrzewiałośei tych „feudałów* czeskich. 
Ł r. 1869 było rzeczą konieczną nadać pań- 

wu konstytucyę, nie liberalną, albo centrali- 
s ną, ale w zasadach zgodną z poglądami 
eta Hr. Gołuchowski doskonale rozumiał tę 
pttrz„nę i był gotów uczynić jej zadość. Ale 
magnaci czescy narzucili mu fatalne ordyna- 
•ye krajowe, stanowe, które były bardzo dobre 
w r. 1750, ale w r. 1860 twe”zyły anachronizm. 
Tai» hr. Gołuchowski, pomimo swej lepszej in- 
teligoncyi, stał się ofiarą braku politycznego 
zinys’ i magnatów z Czech.

Br. Alfreda Potockiego w r. 1870 obalił 
opór tycfże magnatów, którzy swym wpływem 
s&łonni siijm czeski do wytrwania w opozycyi 
biernej. Ee stanowiska teoretycznej konsekwen- 
cyi podobns taktyka pp. Sehwarzenbergów, 
L obk ow iczów  etc. niewątpliwie była  logiczną, 
i nikt też me fczypuszcza, aby z zazdrości lub

niechęci byli się przyczynili do upadku br. Po­
tockiego. Ale popełnili gruby błąd polityczny, 
bo w 9 lat potem byli zmuszeni obesłać Radę 
Państwa w okolicznościach mniej korzystnych, 
ponieważ tymczasem (r. 1873) wprowadzone zo­
stały wybory bezpośrednie. Słowem, brak tym 
panom delikatnego zrnyGu politycznego, tego, 
co Francuzi nazywają „le flair* (węchu). A po­
nieważ niepodobna odmówić im wielkich zdol­
ności, trzeba o nich z przysłowiem niemieckiem 
powiedzieć: „Sie sehen den Wald vor lauter 
Baumen nicht*.

Nagłe i nienormalna wysunięcie ks. Ferd. 
Lobkowicza na czoło delegacyi austryackiej 
zmusza nas przypomnieć- te fakta, a zarazem 
wypowiedzi ć nadzieję, że hr. Gołuchowski, 
ostrzeżony losem ojca swego, oraz br. Alfreda 
Potockiego i innych, nie pozwoli sobie narzu­
cać niefortunnych pomysłów tych panów.

Jeżeli n. p. ks. Lobkowicz w swej wczo­
rajszej mówce wyraził nadzieję, że nowy mini­
ster będzie robił to samo, co jego poprzednik, 
to nasamprzód sprawia troclię zabawne wraże­
nie, gdy ten młody prezydent, który się uczył 
dyplomacyi w zaściankowych sporach sejmu 
czeskiego, albo na posiedzeniach tamtejszej Ra­
iły agronomicznej, której jest prezydentem, daje 
jakoby wskazówki fachowemu dyplomacie, jak 
nr. Gołuchowski. A potem też jest to rada 
problematycznej wartości, bo niewątpliwie 
nowy minister nie zmieni głównego syste­
mu polityki zagranicznej. Wielkie bowiem 
mocarstwa nie zmieniają swej polityki zagra­
nicznej, jak się zmienia rękawiez i. Ztąd je­
dnak wcale nie wynika, aby br. Gołuchowski 
musiał niewolniczo naśladować metodę Kalno- 
ky’eg°.

O wiele właściwiej przemówił wczoraj 
marszałek delegacyi węgierskiej hr. Aladar Ąn- 
drassy, który słusznie podniósł z zadowolnie- 
niem, że nowy minister dokładnie zna stosunki 
wschodnie, i dlatego wyraził nadzieję, że zdoła 
dobrze (czytaj: lepiej niż Kalnoky) zabezpie­
czać interesa monarchii.

Korespondencje.
Wiedeń 6 czerwca.

Na ostatnich posiedzeniach komisji po­
datkowej przed świętami cbradowano między 
innemi i nad § 217 o osobistym podatku do­
chodowym, który-to paragraf postanawia, żeby 
rejestry oszacowań dochodów były publiczne. 
Zwracano się przeciw temu postanowieniu, wy­
kazując j"go nicbozpióc^AiiSuwo ze społecznych 
i ekonomicznych względów. Już dziś w pe- 
wnyoh pismach systematycznie zarzuca się bo­
gatym właścicielom ziemi, fabrykantom i in­
nym kapitalistom jako zbrodnię, źe rozporzą­
dzają dużymi kapitałami. Na różnych zgroma­
dzeniach oszacowuje się dochody oczywiście 
tylko dowolnie, ale kiedy za podstawę takich 
agitacyjnych oszacowań brać będzie można re­
jestry publiczne, nienawistne napaści zapewne 
się pomnożą i będą bardziej jadowite i w swych 
wpływach szkodliwsze. Z drugiej strony, nie 
brak i takich opodatkowanych, dla których pu­
bliczne rejestry oszacowań dochodów będą bar­
dzo dwuznacznym środkiem zmuszająoym ich, 
celem utrzymania kredytu, podawać dochód 
wyższy od rzeczywistego. Bo części komisya 
starała się osłabić skutki jawności oszacowań, 
ustanawiając karę za tendencyjne i nienawi­
stne omawianie podatku dochodowego poszcze­
gólnych osób.

Jednak kwestyi salwowania kredytu wyż- 
szemi z musu fasyami me rozwiązuje to zabez­
pieczenie karne. Właściciel ziemi i dziś już 
dzięki księgom gruntowym, ma kredyt taki 
tylko, jaki mu wedle stanu obdłużenia ziemi 
przysługuje. Rupieć jednak, fabrykant, przemy­
słowiec i rękodzielnik utrzymują się głównie

tylko kredytem osobistym. Wszelkie ogranicze­
nie tego kredytu byłoby klęską społeczną. Fan- 
tazye ekonomiczne, zdążające do zbudowania 
społeczeństwa bez kredytu, do stworzenia wy­
miany towarów jedynie za gotówkę są tylko 
jednem z marzeń współczesnych i to nie ko­
niecznie najpiękniejszem. Towar nie zawsze znaj­
duje konsumenta tam, gdzie go wyprodukowano, 
musi iść nieraz mile, a nawet mil setki, zanim 
się znajdzie na targu. A na targu, czy wielkim, 
otwartym, czy małym, w sklepach pośredni­
ków, czekać musi tygodnie, miesiące całe na 
konsumenta. Przez cały ten czas albo produ­
cent kredytować musi pośrednikowi, albo po­
średnik zapłaciwszy producentowi wyczerpie 
swe środki i o nowe postarać się musi w banku.

Wywody takie, zdawałoby się, są dziś już 
chyba zbyteczne. A przecież spotykamy się 
z dziwnymi nieraz przesąd" mi, że kredytu nie 
potrzeba wcale, że staj * się on tylko powodem 
podrożenia towaru. Oczywiście tam, gdzie od­
byt towaru jest mały, a środki kupca na ten 
mały nawet odbyt nio wystarczające, kredyt 
zamiast być dźwignią handlu, staje się jego 
grobem.

Nie o zacieśnienie, al \ o rozszerzenie kre­
dytu starać się potrzeba. Zasłanianie się tern, 
że n. p. nasz rolnik jest niedojrzały i nie umie 
korzystać z kredytu, budzi tylko życzenie, 
iżby tern energiczniej nad wychowaniem wie­
śniaków pracowano.

Jeśli rolnictwo nie ma upadać coraz szyb­
ciej, jeśli ziemia nie ma się dostać wreszcie 
w ręce ludzi nieznających się może wcale na 
jej uprawie i wyzyskujących ją tylko jako 
przedmiot handlu, wprowadzając tern samem 
najniebezpieczniejszy element w społeczeństwie 
t. j. uruchomienie zupełnie nieruchomych do­
tychczas jego podstaw, wahanie się ciągłe te­
go, co w wirze wydarzeń było stałem i fuuda- 
mentalnem, jeśli jednem słowem jedynie kon­
serwatywny żywioł społeczeństwa, wieśniak nie 
ma zniknąć, to wzmocnić czemprędzej należy 
jego sytnacyę ekonomiczną, stworzyć mu wy­
godne targi, pouczyć go o nowych systemach 
uprawy ziemi, ułatwić mu spłatę długów ucią­
żliwych i stworzyć mu tani kredyt osobisty.

Może i u nas w kraju zrozumieją to na­
reszcie i jako konieczność odczują, a po Lakiem 
zrozumieniu i odczuciu robić coś zaczną. Na 
■Węgrzech robota w tym kierunku już się za­
częła. Z kapitałem 24 milionów koron założono 
w Budapeszcie „bank rolniczy i rentowy*, któ­
rego głównem zadaniem jest udzielać rolnikom 
.kredytu osobistego.

„Niepomyślny stan rolnictwa w całej Eu­
ropie —- wywodzi! przewodniczący, tajny rad­
ca Hieronymi w swej mowie na zebraniu pier- 
wfizern założycieli owego banku — zmusza sfe­
ry właściwe do obmyślenia środków i dróg ce­
lem niesienia pomocy tej ważnej gałęzi gospo­
darstwa narodowego*. Benk będzie dawał po­
życzki zwłaszcza na melioracye, osuszanie grun­
tów, kanalizowanie, będzie popierał związki 
rolnicze już istniejące i wspomagał je  kapitała­
mi. „Potrzeby są liczne — rzekł Hieronymi — 
ale instytucya posiada środki dostateczne i cen­
ne związki z potężną grupą finansistów*.

W  dyrekcyi banku zasiądą przedstawi­
ciele kapitału i arystokraeyi węgierskiej, dy­
rektorowie banków peszteńskick, posłowie izby 
węgierskiej i zastępcy wiedeńskiego Unionban- 
ku, który w przedsięwzięciu tern bierze żywy 
udział. Bank zniósł się już z rządem w spra­
wie szybkiego załatwienia się z regulacyą rzek 
i rekonstrukoyą winnic zniszczonych przez fy- 
lokserę.

U nas natomiast cicho. Zdawałoby się, że 
kraj nasz jest wyspą gdzieś w Oceanii, oddzie­
loną od całego świata, nienarażoną na żadne 
przejścia ekonomiczne. Jeśli ktoś podmesie cza­
sem głos w kwestyi kredytu, melioracyi, orga-

nizacyi energiczniejszej spółek rolniczych, to 
chói id mu odpowiedzą: „Gdzieindziej to się
uda, my za ubodzy!u Tak! uboc" zj jesteśmy, bo 
się nie ratujemy — a nie ratujemy się, bośmy 
ubodzy. Kołko pięknie zamknięte !

Berlin 4 czerwca.
Bo kilkomiesięcznej, chwilami nawet bar­

dzo ożywionej i burzliwej, ale pod względem 
praktycznych wyników dość jałowej sesyi, par­
lament niemiecki odroczony został w ostatnich 
dniach maja aż do jesieni. Ściśle biorąc, całym 
rezultatem przeszło półrocznej pracy parlamen­
tarnej było, obok kilku podrzędnej doniosłości * 
projektów, wygotowanie budżetu. Natomiast 
projekt prawa przeciw tendeneyom przewroto­
wym, który stanowił punkt ciężkości ubiegłej 
kampanii prawodawczej, pogrzebany został — 
jak wiadomo — z rzadką w dziejach niemie­
ckiego parlamentu jednomyślnością. Ten sam 
los spotkał projekt wyższego opodatkowania ty­
toniu, po którym rząd spodziewał się częścio­
wego ur: gulowania rawikłanych finansów rze­
szy. Nie sprawdziły się także obawy zatargu 
pomiędzy rządem a parlamentem. W  słusznem 
przeświadczeniu, że rozwiązanie parlamentu i 
nowe wybory przy obecnem usposobieniu lu­
dności niemieckiej pogorszyćby jedynie mogły 
sytuaeyę, rząd niemiecki ze stoickim spokojem 
zniósł swą podwójną klęskę i nie pozwolił się 
swym rzeczywistym czy fałszywym przyjacio­
łom wywieść w pole ryzykowną drogą zamachu 
stanu w rodzaju zniesienia prawa powszech­
nego głosowania.

W  ogóle polepszył się w ostatnich czasach 
przynajmniej zewnętrznie stosunek rządu dc 
stronnictw opozycyjnych. Natomiast zaznaczył 
się na ostatniem posiedzeniu parlamentu dość 
jaskraw ■ . ięb T i dysonans pomiędzy zacho­
wawcami a rządem. Jeden z najwybitniejszych 
przywódców stronnictwa konserwatywnego, oj­
ciec głośnego wniosku, hr. Kanitz, wystąpił na 
tern posiedzeniu z całym szeregiem zarzutów, 
dowodząc, że rząd przygląda si . oezezynnia 
coraz groźniejszemu upadkowi krajowego rol­
nictwa. Zarzuty te były tak energiczne, a przy- 
tem tak niesłuszne, że nawet kilku opozycyj­
nych mówców pospieszyło reprezentantom rządt 
z pomocą przeciwko dotychczasowym ich przy­
jaciołom. Zaniknięcie obrad parlamentu nie wy­
jaśniło w wysokim stopniu naprężonego poło­
żenia wewnętrznego; odroczyło jednak na dość 
długi przeciąg czasu rozegranie się groźnego 
zatargu pomiędzy dwoma głównymi czynnikam 
życia państwowego. Jestto niewątpliwie zysk 
niemały. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
podczas tej przerwy cokolwiek się uspokoją 
wzburzone namiętności polityczne i zasadnicze 
przeciwieństwa pomiędzy stronnictwami a rzą­
dem przybiorą łagodniejsze kształty.

Rtoby pomyślał, że owacye bismarkowskie 
we Friedriehsruh— chociaż ofieyalnie dawno już 
się skończyły — nadprogramowo trwają jeszcze 
ciągle, podsycane coraz nowemi pielgrzymkami 
do rezydencyi b. kanclerza. W  ten sposób Bis- 
mark obchodzi urodziny bez końca. Bospólstwu 
spieszącemu do Friedriehsruh nie ma nawet 
powedu dziwić się. Koleje wyznaczają bowiem 
pielgrzymom bismarkowskim tak znaczne zniżki 
cen biletów, że, kto nie chce, korzysta ze spo­
sobności, aby za kilka marek zobaczyć byłego 
kanclerza i wysłuchać jego mowy. Od kilku 
dn’ wystawiono w Berlinie wszystkie okazalsze 
podarki złożone Bismarkowi z powodu urodzin. 
Za opłatą dwóch maiek można tu oglądać 
wszystkie fajki, pantofle, szlafroki, szlafmyce, 
szelki, kufie, beczki, albumy, szable i pancerze, 
które zgromadzono dla większej sławy twórcy 
jedności niemieckiej.

Tymczasem jedność niemiecka, sklejona 
przez Bismarka, musi się opierać chyba na bar­
dzo kruchych podstawach, -skoro szuka urojo-

N A  S Ł U Ż B I E
POWIEŚĆ

ZOFII kowerskiei.

(Ciąg dalszy).
Stamarski szukał posady. Tymczasem brał 

pracę, jaka mu się przedstawiała. Przyjął 
skromny zarobek w wielkim domu komiso­
wym, potem począł z domu wychodzić o pią­
tej rano i wraoał dopiero o wpół do dziewią­
tej, na kwadrans, lub nie wracał wcale przed 
obiadem. Zapytywany przez żonę, odpowiadał 
ogólnikowo, że miał rano zajęcie, że lubił wsta­
wać wcześnie i że to mu na zdrowie służyło, 
ale był coraz mizerniejszy.

Alina postanowiła wykryć przyczynę tych 
rannych wycieczek. Pewnego dnia, w połowie 
lutego, wstała o czwartej i ubrana czarno, 
z gęstą woalkę na twarzy, czekała na ojca na 
rogu ulicy, a potem szła zdała za nim, nie 
spuszczając go z oka. Była jeszcze noc zupeł­
na i latarnie oświecały ulice. Stamarski szedł 
z Alei Jerozolimskich, gdzie mieszkał, aż na 
Zjazd, piechotą. Po coraz ciemniejszych przej­
ściach dostał się wreszcie nad W isłę, gdzie 
były sadze z rybami, należącemi do spółki, 
dzierżawiącej kilka stawów i jezior w Augu- 
stowskiem. Wkrótce po Stamarskim poczęli się 
schodzić rozmaici przekupnie i dostarczyciele 
restauracyjni, a nawet kucharki, i nastąpiła 
sprzedaż ryb. Stamarski kontrolował wagę, za­
pisywał do księgi, odbierał pieniądze. To wszyst­
ko o szarzejącym świcie, wśród wiatru i bło­
ta, mając tylko za schronienie barak, gdzie 
wnoszone mokre ryby zalewały podłogę- Dy­
rektor, któremu się jeszcze kilka miesięcy temu 
tak nizko kłaniano, wyglądał tu jak pospolity 
handlarz, znający się na gatunkach i wartości 
ryb. Alina, wmieszana wśród przekupniów, pa­
trzała na ojca z podziwem, z uwielbieniem,

z trwogą. Więc oiiGńę w ten sposób zamęczał 
dla rodziny! NieprĄ*-, wyczajonemu do takiej 
pracy, do tak ran n e j wstawania, groziło to 
chorobą, zaziębieniem Ćę. Od Wisły dął wiatr 
taki mroźny, a on w fcótkiem futerku godzi­
nami całemi stał przy wyjmowaniu ryb, a na­
stępnie przy ich wadze i sprzedaży.

Stamarski s woj en, ckiem zwierzchnika, 
widzącem zawsze wszystko, dostrzegł był, gdy 
się rozwidniło, wiotką, elegancką postać kobie­
ty, z twarzą zasłonioną gęstą woalką, i cfioc 
Alina wzięła była stare fuf,ro matki, które­
go oddawna nikt nie nosił, jednak ojciec ją 
poznał.

Brzestrack, a potem rozrzewnienie odma­
lowało się na jego twarzy.

— Bo co tu przyszłaś 7 Idź stójd, zmiłuj się... 
zaziębisz się... moje dziecko, cóż to za nieroz- 
sądek!

— Który tatuś popełnia codziennie!
— Ach, ja co innego! Idź, jeżeli mię ko­

chasz ! Taka przechadzka po nocy, nad Wisłą, 
jest dla ciebie po prostu niebezpieczną! Moje 
dziecko, nie rób-że mi tej przykrości! Tyle lu­
dzi na nas patrzy!

Alina poszła ze zwieszoną głową. Nogi 
jej, obute wykwintnie, Godziły po błocie, 
zmieszanem ze śniegiem, le^ ani o tern wie­
działa. Na jej umysł spadło po raz pierwszy 
dotykalne widmo przyszłości w której, dla 
uniknięcia nędzy, ojciec jej -ordzie musiał za- 
przedawać się pracy nad sił^ zużywającej a 
mało popłatnej. Wróciła do J0mu ciepłego i 
wygodnego, gdzie służący sprz^ajj już , frote­
rowali, a Staś i Jaś poohłamali łapczywie śnia­
danie, gdyż ledwie mieli kwadrłlis czasu przed 
rozpoczęciem się wykładów szkqnycjli Matka i 
dziewczynki spały jeszcze. Alin^ przebrawszy 
się, weszła do pokoju dzieci. PaTzajd na jasne 

j główki siostrzyczek, spoczyw ający w białych 
I łóżeczkach, wśród białych firan^, i oczy jej

dojrzały całą przepaść, leżącą między światem, 
w którym obracała się dotąd, a tym drugim, 
światem ciężkiej pracy, rannego wstawania, za­
błoconego obuwia i rąit smyen i grubych. Ba- 
trząc na uśpione siostrzyczki, przypomniała so­
bie małego, drżącego chłopca, nabierającego 
nad Wisłą piasek w worek, który ledwie mógł 
udźwignąo. Chodziła po pokoju i doczekała się 
obudzenia się dzieci, kRre bona przyszła myć, 
czesać, ubierać. To były istne obrzędy, zabie­
rające mnóstwo czasu. Dzieci, w rannych pon- 
sowych sukienkach, wyspane, czyste, z ciepłe- 
mi białemi rączkami, poszły, jak zwykle, do 
pokoju matki, leżącej jeszcze w łóżku. Alina 
weszła za niemi i oddała Karoli roztargnione 
„dzień dobry*. Głowa jej pracowała. Nierów­
ność losu i obdarowania, ten ojciec, stojący 
przed świtem w mroźnym wietrze, i matka 
wśród puchów i koronek ciepłego posłania, ten 
obdarty chłopczyna, schylony nad kupą zimne­
go piasku, i śliczne siostrzyczki, wychodzące 
jak pieścidełka z długiego obrzędu rannego u- 
bierania się, to wszystko krążyło po głowie 
Aliny w sposób niewyraźny, a jednak czuła 
ona, że dzisiejszy ranek był chwilą ważną 
w jej życiu, że coś z niego dla niej wyrosnąć 
musi. Gzuła też dokładnie inną jeszcze praw­
dę : jej matka me będzie nigdy zdolna poiąć 
położenia, nigdy odważnie obok ojca w pracy 
stanąć nie potrah. Dzieci, klęczące przy łóżku 
matki, gdyż codziennie przychodziły tu na pa­
cierz, stanowiły śliczny obrazek : Dwie jasne 
główki, o włosach błyszczących jak jedwab, nie­
bieskie oczęta, wzniesione ku ukrzyżowanemu 
Chrystusowi u wezgłowia matki, dwa dziecin­
ne głosiki, mówiące jednocześnie słowa mo­
dlitwy.

Wielki ból napełnił serce Aliny. Co życie 
uczyni z tym całym wdziękiem, wypieszczo­
nym, wychuchanym, wypielęgnowanym ? Życie 
łamać, deptać i gruchotaó tak lubi! Czy ojciec

jej nie napróżno nastawia piersi, by zasłonić 
rodzinę od grożących ciosów ? Czy jego zdro­
wie znieść potrah wysiłki, na które odwaga 
się porywa ? Nie, tak uyć nie m ogło, by jeden 
z członków rodźmy zabijał się pracą na to, by 
inni używali tylko, nic nie przynosząc!

Tego jeszcze dnia udała się do kilku biur 
stręczących nauczycieli i nauczycielki. Chcia­
ła dawać lekcye na godziny, nie opuszczając 
Warszawy i spróbować, ile tym sposobem za­
robić potrafi. Wiedziała, że zarobek nauczy­
cielki, chodzącej z godziny na godzinę, był 
ciężki z powodu ogromnej konkurencyi. Było 
w Warszawie prawie więcej nauczycieli i ko­
repetytorów, niż uczniów, a i tu, jak we wszy- 
stkiem, wiele stanowiła moda i zdobyta repu- 
tacya. Nauczycielki poczynające przyjmowały 
często tak skromną zapłatę, że biegając z go­
dziny na godzinę, cały swoj zarobek wydawały 
na trzewiki.

— Dobre i to — myślała Alina — przynaj­
mniej trzewiki kupowałabym z własnego za­
robku.

Ojca błagała, by się zrzekł miejsca kon­
trolera p^y sprzedaży ryb, ale on odrzekł:

— Zrzeknę się tego, gdy znajdę inne, lep­
sze miejsce. Tymczasem muszę iść za radą któ­
rą niegdyś dawałem innym. Brać miejsce, ja­
kie się nadarza, nie wyobrażając sobie że 
się jest stworzonym do posady wyższej. Bar­
dzo jestem kontent, że przy tych rybach choć 
dwadzieścia rubli miesięcznie zarobić mogę.

Alma załamała ręce.
Dwadzieścia rubli miesięcznie! I diatego 

jej ojciec wstawał przed świtem w zimie i 
szedł piechotą pół mili drogi po błocie i zawiei!

— Dwadzieścia rubli wcale nie jest do po­
gardzenia, moje dziecię, szczególniej, że mi to 
zabiera godziny, których inaczej na pracę za­
robkową użyć-bym nie mógł.

Z trudem udało się Alinie dostać dwie

godziny lekcyi dziennie, na które biegła z ra­
dością i z wielkim zapałem w duszy. Przesta- 
vraj a . więc być zbytkiem rodziny, a zaczynała 
być jej pożj teczności.ą!

Miała z powodu tych lekcyi prawdziwe 
przejścia z matką. Karola nie na żarty gnie­
wała się na córkę, która nie chciała bywać 
w świecie, dawała łekeye siostrzyczkom w do­
mu, a płatne za domem, a przytem jeszcze 
uczyła się szycia i kroju. Jak wszelkiemu za- 
jęciu, tak i szyciu, oddawała się z wytrwało­
ścią i zapałem, choć jej ręce, od dzieciństwa 
do pracy takiej nieprzywykłe, z igłą poczynały 
sobie niezręcznie. Miała paice pokłóte, co Ka­
rolę do rozpaczy przywodziło. Wytaczała spra­
wę przed ojcem, któremu Alina zamykała usta 
jednem słowem:

leraz dopiero, z temi pokłotemi palcami, 
zmęczona wieczorem, nie zabawą, lecz pracą, 
czuję się zupełnie szczęśliwą! Dopiero teraz 
dobrze mi na świecie!

Mówiła, co czuła rzeczywiście. Jej dziel­
ne natura, potrzebująca żyć prawdą i czynem 
była teraz zadowolnioną.

Usiłowała też wpłynąć na br^ui, ale spo-, 
tykała się u nieb z tym rodzajem apatyi, jaką 
przeciążenie nauką szkolną wyradza czasem 
w chłopcach. Rozumieli niby zmianę położenia, 
ale byli wymyślni w jedzeniu i mieli przesa­
dne pojęcie o tern, jak powinna być uprasowa­
na koszula męska, jaki krawat włożyć można, 
a jaki okryłby wstydem na całe życie. Miasto, 
w którem żyli od dzieciństwa i wychowanie 
Karoli uczyniło ich próżnymi młodzikami, któ­
rym własna ich przystojność i wysokie stano­
wisko ojca przewróciły w głowie. Mieli przy­
tem wielką pewność siebie i niedbałośó mło­
dości, zamykającą oczy na to, co smutnego mo­
że przynieść jutro.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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uych nleprzy aciół i drży nawA przed garstką 
Lubczyków, mieszkających w północnych po­
wiatach Holsztynu. W  r. 1884 pow&oało wśrór 
nich Towarzyjtwo filologiczne o celach mema- 
jących nic wspólnego z polityką. Dla zabezpie­
czenia się icdnak pizud ewentualną szykaną ze 
strony rządu zastrzegło się Towarzystwo wyra­
źnie w statutach, że kwestyi politycznych na 
zebrań.1 ach poruszać niewclno. Zdawałoby się 
zatem, że rząd w istnieniu związuu, złożonego 
z kilkudziesięciu osób, a zawiązanego dla pielę­
gnowania ojczystego języka i literatury z wy- 
rainem wyłączeniem tendencyi politycznych, 
nie dujrzy żadnego niebezpieczeństwa dla ca­
łości państwa. Tak też było przez lat jede­
naście.

Dopiero dziś rozpoc żęły sfery urzędricze, 
którym brak odwagi i sił do pokonywania nie­
przyjaciół naprawię niebezpiecznych, walkę

?rzec.w małej gromadce Duńczyków. Założenie 
'owarzystwa sięga jeszcze czasu, gdy gwiazda 

potęgi bismarkowskiej świeciła w całej pełni. 
"Widoczne więc, źe skoro tolerowane dawniej 
nawet przez Bismarka Towarzystwo duńskie 
narażone jest dziś na szykany i prześladowa­
nia, szown izm pruskich karyerowiczów podwoił 
się od tego czasu Nikt nie odmów.. rządov i 
społeczeństwu niemieckiemu prawa obrony dwo- 
ic l interesów; ale trudno pojąć, co za cel ma 
szykanowanie Duńczyków, którzy już z powodu 
małej aw^j liczby żadnego nie stanowią uiebez- 

ieczeństwa dla Niemiec. Pomimo wyraźnego 
rzmie^na statutów Towarzysuwa władze pru­

skie uznały je za polityczne i obłożyły znaczną 
k«rą prezesów, ponieważ mimo rzekomo poli­
tycznego craraKteru zebrań, przypuszczali do 
udziału w nich kobiety duńskie.

Tegoroczna wielka berlińska wystawa 
sztuki przewyższa pod wielu względami wszyst­
kie swoje poprzedniczki. Zawiera ona po- 
unędzy 2876 dziełami sztuki wszelkiego ro­
dzaju, nadeołanemi przez artystów wszystkich 
prawne narodowości, bardzo zn&ezną dość u- 
tworów. wznoszących się metylko wysoko po 
nad przeciętny poziom, ale rzucających także 
nadzwyczaj ciekawe i eh»rakteryst/czne świa­
tło na aierunki oDecnej chwili. Nic zresztą 
do tego stopnia, .jak ta wystawa, nie stanowi 
przekonywającego dowodu, źe dzioiaj w ża­
dnym narodzi® nie ma właściwie panującego 
kierunku- Najsprzeczniejsze postępują zgodnie 
i spokojnie obok siebie. Jeden tylko kieiunek 
który mniej więcej przed pół wiekiem eszcze 
l to przeważnie w niemleckiem tylko malar­
stwie, samodzitlni i dzierżył panowanie, upadł 
zupełi_e, a mianowicie ów monachijski idealizm 
zasadzający się na lekceważeń! u kolorytu i nie­
świadomości sztuki A j  dynym tym wyjątkiem, 
każdy z kierunków ma zapewnianą nieugrari- 
czoną swobodę działania i rozszerzania się 
A  każdy, zarówno na;zdrowszy, jak najdzi­
waczniejszy, zyskuje sobie pełnych zapału 
wyznawców i wie.bicieli i w c^gu roku lub 
cokolwiek dłuższego okresu staje, natural­
nie w łaskawych oczach swoich wyznawców, 
po nad wszystkiemi innem., aby wkrótce po- 
Oz.elió los wszystkich prądów i po krótszem 
lub dłuższ,em pano waniu rozpłynąć się w .esz- 
cze nowszym, leszcze oryginalniejszym i śmiel­
szym kierunku.

Na razie jednak w dziedzmiO mody arty­
styczne; zapanował itan d o z  warunkowej, anar- 
uhistycznej swobody. Zresztą skarżyć się na 
to ani artyści, ani publiczność nie ma potrze­
by. W  każdym razie zasługuje na uznani©, 
że i w „lesie sztuki0 każdy nuci piosnkę daną 
mu od przyrody, a nie sili się na jedną i tę 
samą uznaną za klasyczną i normalną modłę.

Francuzi, Amerykanie i secesya mona­
chijska budzą na tegorocznej wystawie naj­
żywsze zainteresowanie. Prace francuskie, w 
liczbie około 150, zajmują dw.e wielkie sale. 
Pierwsza zawiera dzieła starszego stowarzysze­
nia malarzy francuskich, urzą Izających co­
roczne swe wystawy w palaou przemysłowym 
przy polach Elizejskich; druga sala obejmuje 
prace młodszego stowarzyszenia, istniejącego 
dopiero od lat kilku, a nazwani go francuską 
secesyą. Chociaż oddział irancuski na tu­
tejszej wystawie n e zaw era dzieł epokowej 
wartości, to lednak przedstawia nadzwyczaj 
ciekawy przedmiot do badania nauki. Tru­
dno zaprzeczyć, ze Francuz., przewyższają 
wszystkie inne narodowości pod względem u- 
zdohiiema do oddawania zmysłowego piękna. 
Rozporządzają oni w malarstwie przedewszyst- 
kiem iojrzałą, w wysokim stupmu udoskona­
loną techniką. Utworów jaskrawo „nowo­
czesnych", szkiców, mających uchodzić za 
dzieła wykończone — nie nadesłali wiele do 
Berlina.

Na uwagę zasługuje pomiędzy innemi 
zdolność francuskich malarzy do prawdziwie 
artystycznego, wolnego od wszelkich drażli­
wo ści traktowania nagiego ciała. Wybornym 
utworem w tym kierunku jest średnich roz­
miarów obraz Alberta Breautego, zatytułowany 
„Poranek", a przedstawiający młodą dziewczy­
nę, opuszczającą kąpiel. W obrazie „Potok 
górski14 przedstawia Le Quesne dwadzieścia 
jeden nagich postaci kobiecych, .grających w 
potoku, spadającym po skałach. Wy orny ry­
sunek, oraz trudność tego rodzaju kompozy- 
cyi olbrzymiej, zapewn.ła malarzowi dość wy- 
sokm odznaczome, bo medal drugiej klasy. 
Wybitnemi zaletami zarówno kolorytu jak 
rysunku, odznacza się wielkich rozmiarów o- 
Lraz Franciszka Gorgneta „Ogród H«spery- 
dów“, również nagrodzony medalem drugiej 
klasy. Munkacsy wystawia swoje płótna rakże 
stale we francuskiem „Elysee1. Nadesłał do 
Berlina dwie nowe pra©e, ale żadna z nich 
nie przypomną, że Munkacsy miał okres 
swej w1 etnosci, w którym tworzył wielkie 
dzieła Dział portretów nie jest w tym od­
dziale specyalnie reprezentow my. W Piotrze 
Lagardzie i Gustawie Gerandzie poznajemy 
dv óch zdolnych artystów, oddających z wy- 
brnem poczuciem prawdy i piękna przyro­
dę. Jako zdolni malarze zwierząt przedstawia­
ją się Rene Princeteau, C. de Peune i Aymer 
Pezarat.

W odziale secesjomstów spotykamy dwa 
naturalnei wielkości wybornie wykonane por­
trety E. Biancna, odznaczające się także nad­
zwyczaj indywidualnem pojęciem. Pm is de 
Chavanne, znany twórca licznych alegorycz­
nych kompozycyj, nadesłał odznaczający się 
świetnym rysunkiem obraz pastelowy, przed- 
Btawia,ący nagą kobietę, zwróconą plecami do 
widza i układającą sobie włosy Tylko wybitny 
talent potrafi za pomocą tak prostego mc tywu 
trzymać na uwięzi uwagę wi Iza Podobny 
skutek osiąga Getryel Biessig swym średnich 
rozmiarów obrazem, przedstawiającym nagą 
dziewczynę, medzącą na ziemi z założo- 
uemi nagan, i i spoglądającą w strumyk, 

'eło treści religijnej, zatytułowane „Droga

krzyżowau wystawił Jan Ber and. Obraz ten 
jednak nie odznacza si  ̂ zbyt wybitnemi zale­
tami. Przewyższa gc znaczi e „Charice0 Lu­
dwika Deschamps , przedstawiająca mnicha , 
trzymającego w swym ramionach mr łt dziecko 
Jedyny dysonans w wystawie jecesyonisców sta­
nowi praca znanego, utalentowanego malarza 
zw erząt, Pawia Bernarda, odznaczająca się po­
prawnym rysunkiem, lecz wykonana w niemo­
żliwych kolorach. Obok obrazow. zawiera wy­
stawa francuska także rzezby i wyborne w y­
roby z keramiki.

Amerykańskie dzieła sztuki mieszczą się 
w osobnym salonie tuż obok salonu secesyoni- 
stów Dzieła te wykazują świeży i energi­
czny charakter. I techniczna ich strona me 
wiele pozostawia do życzenia. Brak im je ­
dnak oryginalności, czemu zresztą dziwić się 
n e  można, jeżeli się zważy, źe najzdolniejsi 
malarze amerykańscy bawią nie w Ameryce, 
aie w Paryżu, gdzie ich mieszka około 300. 
Mocywa do swych prac czerj ią z ns jrozma- 
itszych kiajów: z Holandyi, Belgu, Persy I, 
głównie jednak z okolic Paryża, z Fontaine­
bleau i z Bretanii "Wystawa amerykańska za­
wiera około 70 obrazów i 9 rzeźb; reprezento­
wane jest na niej, po części wybomemi pracami, 
malarstwo rodzajowe i historyczne, portrety i 
kraj i brązy. Niezaprzeczone pierwszeństwo w tym 
oddziale należy się Aleksandrowi Rarrisonowi, 
którego wielki obraz „W  Arkadyiu ściąga tłu­
my widzów. Na szczegółową wzmiankę zasłu­
guje „Chrzesc“ Juliusza Stewarta, jedyny o- 
braz na wystawie amerykański® j, oparty na 
motywie z nowoczesnego źyc ia społecznego.

KRONIKA.
Lwów 8 czerw ;a. 

mianowania Dr. Walery Jaworski, profesor 
patologu i terapii szczegółowej na uniwersytecie 
Jag;eiIońskim, otrzymał tytuł i i-.harakier zwyczaj­
nego profesora uniwersytetu.

Zm iana własności. Dotrą Poznanka hetmań 
ska od p Jana Yiyiena de Uhateaubruu kupił hr. 
Szczęsny Kozieorcdzki za ‘228.000 złr, a me za 
150.000 złr., jak donieśliśmy wskutek mylnej in- 
furmacyi.

Wiadomości dyecezyalne Dyecezya przemy­
ska Wizytę kanoniczną odbędzie w tym roku ks. 
biskup-sufragan przemyski w następującym po­
rządku : w czerwcu Ima 22 i 23 w Przeworsku,
dnia 24 w Gniewczynie, dnia 25 w Nowosielcach, 
dnia 26 w Urzejowicach, dnia 27 w Sienno wie, d. 
28 w Pantalowicach, d. 29 i 30 w Manasterzu,
gcLie się odbędzie konsekracya kościoła; w lipcu 
dnia 1 w Kańczudze, d. 2 w Ostrowie, d. 3 w Gaci,
d. 4 w Markowej, d. 5 w Sieteszy, d. 6 w Hasso-
wie i d. 7 w Handzlówce.

Dyecezya tarnowska: Ks. biskup uaz’dlałprzez 
obydwa dni Zielonych świątek w kościele kate­
dralnym Sakramentu Bierzmowania, do którego przy­
stąpiło 1698 osób. — Przeniesiony ks. Jan Sawiń­
ski z Mikluszowic do marnoTa na wikarego do 
katedry. — Rekolekcye ludowe odbyły się w Jur 
kowie pod przewodnictwem 00. Redemptorystów. 
Do św. Sakramentów przystąpiło 2471 osób, do 
bractwa wstrzemięźliwości 270 osób.

Dyecezya krakowska : Krakowska Rada miej­
ska na onegdajszem tajnem posiedzeniu nadała ks. 
Michałow' Dętowskiemu prezentę na posa lę kate­
chety w żeńskiei szkole pod Zamkiem.

Opiekunowie Sziąska. Towarzystwo „hbka- 
tombowe" CHennemana, Kennemaua i Tiedemana) 
uchwaL.D przed paru dnianii na wainem Z6braniu, 
odbytem we Wrocławiu, zorganizować osobno „akcyę 
szerzenia niemczyzny0 na cały Szląsk górny. Akcya 
ta ma objąć także Szląsk austryacki, ale tu spotka 
zapewne tych panów nieprzyjemne rozczarowanie, 
bo trudno przyj uśció, aby wł-dze pozwoliły im 
agitować w obrębie państwa austry-ckiego

Muzyka w ojskow a 80 pp. grać będzie w po­
niedziałek dnia 10 bm. w parku Kilińskiego. Po­
czątek o godzinie 6.

T a ry fa  osobowa na kolejach państwowych, 
jak zapewnia jedno z psm, zostanie podwyższoną 
nie od 1 lipca, ale dopiero od sierpnia lub września, 
a zatem osoby wybierające się do kąpiel i wogóle 
na dalsze wycieczki Koleją żelazną, płacić będą bilety 
„eszcze podług starej taryfy.

4 2 0  w iorstow y wyścig cyklistów  Z War­
szawy do Kalisza i z powrotem, urządzony w Zie­
lone świijtki, skończył się zwycięstwem pp. Kochera 
z Berlina i Heidenreicha z Wrocławia, z których 
pierwszy, przebywszy dystans w 21 godzin, 27 mi­
nut otrzymał aż kilka złotych medali (i to jeder na­
wet z brylantami,; ofiarowanych przez rozmawe to­
warzystwa, a nadto złoty zegarek. P. Heidenroicb, 
bardzo wyczerj any, by ł drugim o długość rowera. 
W pół godziny po nieb przybył Warszawianin p. 
Novus, w godzinę znany zwycięzca z wyścigu Kra- 
ków-Lwów p. Osiński, a w półtrzeciej godziny p. 
Barański. Opóźnienie się jego wywołało zdziwienie 
i zaniepokojenie. On to bow.em bieg sforsował i 
przez długi czas byl pierwszym. Nagle z powrotem 
w miejscowości „Koło0 ślad wszelki o nim na parę 
go Izin zaginął. Podejrzywają podstęp kogoś mu za­
wistnego, wieści bowiem, którym p. Barański by­
najmniej nie zaprzecza, mówiły, że w Kole, zamiast 
żądanej czystej kawy czarnej, podał mu ją ktoś w 
znacznê  części zmięszaną z jakimś trunkiem nad­
zwyczaj mocnym, co uniemożliwiło mu dalsze przo­
downictwo i znużyło tak, źe zasnął na .lednej z 
pierwszych wiorst na drodze z Koła do Łowicza,

Zwycięzca więc jechał przeciętnie 19 do 20 
wiorst na godzinę, czy'i niespełna trzy mile. Zau­
ważyć należy, iż najznakomitszy cykliota warszawski 
dr. Horodynski, nie brał udz.alu w zapasach, spra­
wował bow iem godność sędziego.

W głośnym ruosk .ewskiin wyścigu dystanso­
wym, który go okrył chwałą, p. Horodyński jechał 
z szybkością przeszło czterech mil n» godzinę.

Z Belgradu donoszą, iż prawosławny patriar­
cha konstantynopolitański zawiadomi] metropolitę 
serbskiego Michała, że „święty synod" polecił kil­
ku uczonym popom prawosławnym, aby w odpowie­
dzi na encyklikę Ojca św. Leona XIII w sprawie 
zjednoczenia kościołów wschodnich wypracowali pi­
smo protestujące przeciw tej encyklice.

Panorama Kościuszkowska w Peszcie. Z za­
strzeżeniem co do autentyczności faktu, zanotowali­
śmy wczoraj wiadomość, źe panorama racławicka 
ma być przeniesiona do Budapesztu i stanąć tam 
na placu wystawy węgierskiej. Otóż na podstawie 
dobrej informacyi możemy teraz donieść, że prze­
wiezienie tc jest już w zasadzie rzeczą zdecydowany 
i rozchodzi si tylko o ostateczne ułożenie warun­
ków, które wedle propozyeyi węgierskiej polegaj ą 
na tern. że Węgrzy sami wybudują budynek, opłacą 
koszta transportu i urządzenia, dalej administrauy ę, 
służbę itd., a w zamian za to dostaną połowę spo­
dziewanych zysków. W  celu ostatecznego omówienia 
sprawy, wyjedzin w tych dniach do Budapesztu p. 
Styka, jeden z twórców panoramy. Jako bardzo sym­
patyczny szczegół zanotować należy to, że imeyaty- 
wa do sprowadzenia panoramy Kościuszkowsl lej wy­
szła od samych Węgrów, którzy z formalnym entu- 
zyazmem wyrażają się o tern dziele i zapewniają,

że panorama bitwy racławickiej jest dla nich tak 
samo patryotycznym obrazem, jaL dla Polaków.

Liberałow ie  szlązcy, grupujący się w „nie­
miecko - Dostępowem towarzystwie1 • w Bielsku, od- 
oyli walne zgromadzenie, na któreia uchwalili sprze­
ciwić się sejmowemu wnioskowi ks. kardynała 
Eoppa, domagającemu się rozszerzenia wpływu du­
chowieństwa na szkoły, a potem powzięb następującą 
rezolucyę: „Niemieeko-postępowe stowarzyszenie spo­
dziewa się od stronnictwa zjednoczonej ławicy nie­
mieckiej z którą tak teraz jak i przedtem łączą je 
silne węzły i zaufanie, że wśród koalicyi uprawnio­
ne, narodowe i polityczne interesy narodu niemie­
ckiego energiczniej i silniej będzie popierało. Stowa­
rzyszenie w szczególności wzywa stronnictwo, aby 
w sprawie cylejskiego gimnazyum nie zatrzymywało 
się w półaroku i przy uchwałach bez znaczenia, ale 
przeciwną jego inteneyom uchwałę Izby poselskiej 
uznało za złamanie układów koalicyjnych i z tego 
wyciągnęło konsbkwencye w całości i bez wahania. 
Stowarzyszenie wypowiada zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej z góry zupełne i bezwarunkowe zadowol- 
nienie, jeżeli wystąpi z koalicyi, gdyby się oka­
zało, źe w koalicyi nie może skutecznie działać w 
interesie niemłeckości, oraz ekonomicznego i polity­
cznego postępu. W  końcu stowarzyszenie wypo­
wiada stanowczo zapatrywanie, że projekt rerormy 
wyborczej, wypracowany przed pudkomisyę, nie mu- 
że byó zgoła przyjętym przez niemiecką liberalną 
ludność i że niemiecko liberalne stronnictwo ten 
wniosek, który nie może zaspokoić robotników i musi 
sprowadzić stałe wzmocnienie sło ..hańskie! i klery- 
kalnycb stronnictw, w każdym razie odrzuci i usi­
łowania swoje zwróci do tego, aby rozszerzenie 
praw wyborczych przeprowadzić za pomocą utwo­
rzenia nowej kuryj ó szerokich demokratycznych 
podstawach11.

Zamach na sędziego. Z Krakowa donoszą:
1 o przesłuchaniu reszty świadków, lekarzy i rze­
czoznawców i po przeczytaniu niektórych aktów 
przewodniczący zamknął postępowanie dowodowe. 
Po półgodzinnej przerwie przedłożył trybunał ławie 
przymęgłych trzy pytania główne w kierunku usi- 
łowanegc Skrytobójczego morderstwa, w kierunku 
obrazy honoru dozorcy więźniów, będącego w służbie 
. w kierunku nieprawnego noszenia broni, a nadto 
dwa pytania dodatkowe, czy Seidel popełniając swą 
zbrodnię znajdował się w stanie zupełnego pi­
jaństwa.

Sędziowie przysięgi po półtora gc dzinnej na­
radzie uznali jednogłośnie Aleksandra Seidla win­
nym usiłowanego skrytobójczego morderstwa, a za­
przeczyli pytaniu dodatkowemu. Na podstawić tego 
werdyktu skazai trybunał Seiala na 10 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem i ciemnicą każdego
2 maj ei. Zasą lżony zgłosił zażalenie nieważności 
i odwołanie od kary.

Z izby sądowej. Z Tarnopola piszą nam dnia 
6 i 7 bm. : Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciw pięciu wieśniakom z Ko- 
ciubiniec, którzy 12 stycznia w iście bestyaiuy 
pposob i bez żadnego powodu zamordował: pobe- 
reżnik a Antoniego Strzelbickiego. Oskarżeni o tę 
zbrodnię są . Wasyl Babija, Józef Dusznicki, Piotr 
Bała, Hryń Bała i Michał Bzwank, których bronią 
tutejsi adwokaci pp. drowie Pohorecki, Schwarz, 
Landan i koncypient dr. Rosenfeld.

Genezę zbrodni opowiada akt oskarżenia w spo­
sób następujący Dzierżawca Mendel Margules przy­
jął Antoniego Strzel bickiego w grudniu r. z. za po- 
bereznika do służby w dzierżawionym lesie „Zie­
lony Kąt0 w Kociubińcach. Do obowiązków pobe- 
'•eżnika należało towarzyszyć ludziom przy wywo­
żeniu drzewa z lasu, a zarazem pilnować, by 
Mendel MargulbS nie poniósł żadnej szkody przy 
dostawie drzewa do składu w Czortkowie. Antoni 
Strzelbicki pełnił ten obowiązek należycie, bo jak 
zeznał Mendel Margules, od czasu jak Strzelbicki 
towarzyszył furom drzewo w iozącym, nigdy nie miał 
szkody; podczas gdy za poprzedników Strzel- 
bickiego często się rnarzało, iż przewoźnicy odsta­
wiali mu drzewo nie w tej ilości, jaka w odnośny ih 
zapiskach była uwidoczniona.

Po ostatniej dostawie drzewa wracał śp. An­
tom Strzelbicki 12go stycznia b. r. z Czortkowa do 
Kociubiniec w towarzystwie Piotra Bały, Wasyla 
Babija, Hrynia Bały, Józefa Dusznickiego i kilku 
innych wieśniaków Wszyscy wstąpili po drodze 
do karczmy obok Oryszkowiec na wódkę. Do tej 
ostatniej karczmy, dzierżawionej przez Mendla Ba- 
d.aua, wstąpili na zaproszenie Strzeleckiego powyż 
wymienieni wieśniacy, podczas gdy towarzysze ich 
pojechali do domu. Gdy w karczmie przy wódce 
się zabav iali, nadszedł tam Miohał Szwank, miejscowy 
polieyant. Między Strzelbickim a Szwanki- m roz­
poczęła się kłótnia o fajkę.

W  kłótni uderzył Szw ank Strzelbickieg o ręką 
w twarz, a potem laską, następnie wyprowadził go 
do pierwszej izby i tam go bili wszyscy obwinieni, 
poczem wywlekli nieszczęśliwego na dwór i tam 
w tak okrutny sposób go bili, dusili i kopali, iż 
Strzelbicki zaraz po pobiciu, zabrany do pobliskiej 
chaty Stefana Sarneckiego, ducha wyzionął. Sekcya 
zwłok wykazała na ciele niezliczoną ilość ran i ska­
leczeń, złamanie kości przedramienia i uda, lewego, 
zwichnięcie kości łokciowej, pęknięcie kości na 
podstawńe czaszki, przedarcie płuca prawnego, przer­
wanie worka sercowego i złamanie prawie wszyst­
kich żeber. Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Mi­
chała Szwanka przyznają się, że bili śp. Strzelbic- 
kiego biczyskami a na usprawiedliwienie swe 
przytaczają to, iż byli podnieceni ‘•runkami.

Jedyny Micnał Szwank wypiera się wszelkiej 
winy, twierdząc, że Antoniego Strzelbiokiego jedynie 
wyprowadzi] do pierwszej izby, ale go wcale me bił, 
podczas gdy współobwinieni podają, iż M. Szwank 
pierwszy uderzył w twarz Strzelbickiego, potem bił 
go laska, rzuciwszy nim o ziemię, a wreszcie zachę­
cał współobwinionych do bicia słowy : „a no byjte 
tobo złodya, ne ma szczo jeho żałowaty". Źe Michał 
Szwank żywił niechęć do Strzelbickiego, wynika 
z tego, iż pierwszy z moi bójkę i kłótnię rozpoczął. 
Co się zaś tyczy reszty obwinionych, to byl1’ oni także 
źli na Strzelbickiego za to , iż nie pozwalał im za­
bierać dla siebie drzewa, gdy je przewozili do Czort­
kowa.

Do rozprawy zawezwano kilkunastu świajlków, 
oraz dwóch lekarzy znawców, dra Zgórskiego i 
Plabnera.

Rozprawa niniejsza świadczy dobitnie o bez­
granicznej brutalności ludu wiejskiego, a budzi 
zainteresowanie temba* dziej, iż jest to w ciągu roku 
druga zbrudnia, popełniona wśród analogicznych oko­
liczności przez zgraję zdziczałych wieśniaków, na 
osobie pełniącego swój obowiązek sług dworskiego. 
Przed kilku miesiącami, jak to donieśliśmy, zamor­
dowała w okrutny sposób zgraja wieśniaków z oko- 
1 cy Trembowli, Michała Twardyjewicza, ekonoma 
u właściciela dóbr p. Kalinewicza, dlatego, że nie 
pozwolił im paść bydła na pastwisku dworskiem

W piątek po południu przesłuchano kilkunastu 
świadków, którzy zeznali, że oskarżeni MichałSzwanł 
i Piotr Bała bili Strzelbickiego tylke podczas pier­
wszego okresu bójki, tj, w izbie karczmę ; natomiast 
nie brali czynnego udziału wówczas, gdy podsądni 
Babij, Dusznicki i Hryń Bała, wywlókłszy Strzelbi- 
ekiego na dwór przed karczmę, paatwili się w bar­
barzyński sposób nad swoją ofiarą i dobili ją na 
śmierć. Oskarżony Babij odgrażał się nawet swemu

towarzyszowi Piotrowi Bale, który stal obok swej fury 
i miai zamiar odjechać do domu, słownnA: „Ne jid, 
bo szczo małe buty jemu, bude tobi.11 Obrońcy pod- 
sądnych: Babija. Dusznickiego i Hrynia Bały — co 
do których stwierdzono, że bili Strzelbickiego na 
dworze przed karczmą — starali się wykazać, iż 
klienci ich podczas czynu znajdowali się w stanie 
pijanym, a przeto nie byli świadomi skutków tej 
zbrodni.

Przysięgli po dłuższej naradzie zatwierdził, co 
do oskarżonych Babija, Dusznickiego i H.-yma Bały 
pytanie o zbrodnię zabójstwa z zaprzeczeniem py­
tam? dodatkowego, czy podsądni popełnili zbrodnię 
w stanie pijanym; co się zaś tyczy pousądnycb 
Szwanka i Piotra Bały, przysięgli odpowiedzieli na 
pytania przecząco. Na podstawie tego werdyktu try­
bunał skazał Wasyla Babija na 4 lara ciężkiego 
więzienia z dwoma postami w miesiącu, Józefa Du­
sznickiego na 3 lata ciężkiego więzienia z jednym 
postem w miesiącu, a Hrynia Bałe na rok c.ężkiego 
więziema z jednym postem w miesiącu; nadto 
wszystkich trzecn na ciemnicę i twarue łoże w rocznicę 
zbrodni, tj. dnia 12 stycznia. Przy wymiarze kary 
trybunał przyjął jako okoliczność obciążającą co do 
do Babija i Dusznickiego, źe pierwszy był już ka­
rany za zabójstwo, a drugi za ciężkie uszkodzenie 
ciała. Miohat Szwank i Piotr Eała zostali uwolnieni. 
Zasądzeni przyjęli wyrok, który zapadł dopiero o go- 
dzinie 2 po północy.

DwuKrotne oberwanie się chmury, jakie zda­
rzyło się w Wirtembergii dnia 4 i 5 b. m. wyrzą- 
Iziło olbrzymie szkody. "W mieście Balingen zapa­
dło się kilkadziesiąt domów, a prawie wszystku 
mosty i kanały są do szczętu zniszczone. Zginęło 
10 osób, z których kilka utonęło. W jednej z oko­
licznych wiosek zawaliło się 7 domów wskutek pod­
mycia fundamentów wodą i utonęło 7 osób. W Lau- 
fen zawaliło się również kilka domów, a 15 osób 
znalazło śmierć jużto pod gruzami jużto we wzbu­
rzonych nurtach. Woda zniosła cmentarz, a fale 
unosiły trumny ze zwłokami zmarłych. Szkody wy­
rządzone przez katasfcroię w gminie Laufen docho­
dzić mają ćwierć miliona marek.

Pożary. W Horodnie dnia 5 b. m. spalił się 
jeden dom. W Tyńcu pod Wieliczką pożar zniszczył 
9 gospodarstw, w Łanowcach pod Borniszowem 13 
zagród, w Smucliowie powiatu Żydaccowskiego 16 
a w Hnilicach Wielkich w Zbaraskiem 6 zagród. 
W Dobrotworze powiatu Kamionka Strumuowa spło­
nęło 26 domów wraz z zabudowaniami, w Karowir 
pud Rawą Rusk  ̂ 3 gospodarstwa, w Prusach pod 
Lwowem dwa budynki.

KonKUrsa Dyrekcya poczt i telegrafów' roz­
pisała z terminem do 18 b m. konkurs na posadę 
ekspedyenta pocztowego w Cienia wie w powiecie 
grybowskim.

Zabójstwo Z zazdrości. W Hryńkowcach pod 
Tarnopolem dwaj parobcy, Ołeksa Szczerbaniuk i 
Prokop Sereda, starali się o rękę jednej i tej samej 
wiejskiej dziewoi. Pomiędzy rywalami przj chodziło 
wskutek tego bardzo często do kłótni, koóre nieraz 
kończyły się bójką. Gnegdaj znów się pokłócili. Od 
słów przyszło do bójki, podczas której Sertda tak 
silnie uderzył swego rywala siekierą w głowę, że 
mu roztrzaskał czaszkę, skutkiem czego Szczerbaniuk 
zmarł po kilku godzinach. Zabójcę aresztowano i od­
stawiono do sądu w Tarnopolu.

burza Z gradem nawiedziła powiat tarnobrze­
ski dnia 22 zm. Grad wielkuści włoskiego orzecha 
padał przeszło godzmę i zniszczył do szczętu wszy­
stkie zasiewy we wsiach: Zoydniowie, Wólce tureb- 
skiej, Woli rzeczyckiej, Majdanie zbydniowskim i 
w Żabnie.

S tre jk  listonoszów Telegram wczorajszy z 
Wiednia doniósł, że służba , pocztowa w Wiedniu 
chcąc uzyskać podwyższenie płac, wysłała do min;- 
nisterymr deputacyę, która zagroziła, że w razie 
gdyby do dziś ministeryu.n nie aało stanowczej od­
powiedzi, to służba pocztowa chwyci się środka, 
stósowanego w praktyce pizez robotników i urządzi 
bastówkę.

Owoż przedewszystkiem musimy zaznaczyć, źe 
stało się to w Peszcie, a me w Wiedniu. Błąd 
w doniesieniu powstał wskutek mylnej styłizacyi te­
legramu. Między listonoszami budapeszteńskimi, 
roznoszącymi listy zwykłe, już oddawma wrzało i 
rozwinęła się wśród nich silna agitacya za uzyska­
niem podwyższenia płacy i racy analnego podziału 
czasu pracy. Ta kategorya bstonoszów otrzymi i© 
miesięczne wynagrodzenie od 26—30 zł.

Nie wchodzimy w to, czy żądania słnżby po­
cztowej są słuszne czy nie, to jednak podnieść nu- 
simy, iż natarczywy sposób, w jaki ona posta viła 
swe żądania, jest czemś po prostu monstruataem. 
Służba rządowa, należąc do etatu emerytalnego i u- 
żywając rozmaitych przywiiei, ma też wołw e pań­
stwa pewne obowiązki i jeżeli sądziła, ^  pensya 
jej jest za. małą, to całkiem innymi srrdkami po­
winna byia dążyć do spełnienia swycl życzeń, w 
ostatecznym razie podać się do dyjwsyi, ale nie 
grozić środkiem zapożyczonym z iocyalistycznego 
arsenału. Słyszeliśmy wprawdzie/że w Hiszpanu 
chcieli telegrafiści urządzić strejk ale to całkiem co 
innego; tam nawet armia przus.ąknięta jest du­
chem rewolucyjnym, tc też dzijki temu nie ma dziś 
to państwo żadnego prawie złączenia. W starej mo­
narchii Habsburgów inne /osnnki! panują, ona du­
mną może być z tego, żd zgniłe prądy zachodnie 
do niej przystępu nie mają. Ta niefortunna próba 
peszteńskiej służby poestowej jest pierwszym tego 
rodzaju objawem, nad kurym tylko ubolewać należy, 
aie który zapewne będzie i ostatnim, zwłaszcza, że 
do celu bezwarunkowo doprowadzić nie może.

Bohaterskie poświecenie. Z Mostów wielkich 
donoszą nam o bohaterskim postępku rotmistrza 
7-go pułku ułanów, podkomorzego cesaiskiego p. Ja­
na HoheaLiihia. Otc w dniu 31 maja utonął w pły­
nącej tamtędy rzec* Racie kąpiący się ułan nazwis­
kiem Tuczek. ponieważ zaś było to blisko ko&zarj 
więc co żyło, pouegło na ratunek. Pierwszj wsko­
czył do wody, nie zdążywszy się nawet całkiem 
rozebrać, rotmistrz Honenbiihel. Umiejąc doskonale 
pływać i nurkować, przekonał się po nadludzkich 
wysiłkach schwycenia topiącego się nłana, że prąd 
wody zaniósł go niźê  przepłynął tedy na drugi 
brzeg i w jednej koszuli pobiegł po czółno do ry­
baka, mieszkającego o 3 kilometry od miejsca wy­
padku, lecz i sprowadzonem czółnem nie odnale­
ziono zwłok, które dopiero w 3 dni później spły­
nęły. Rotmistrz Hohenbiihel ni< zważał na swe zdro­
wie i jakkolwiek drżał z zimna, nie przesta! szukać 
utopionego, dopóki obecni lekarze nie zapewnili 
go słowem honoru, że gdyby nswet trafił ns ślad 
topielca, to już niepodobna przyprowadzić go do 
życia. Dzień przedtem widzieliśmy, pisze korespon­
dent, rotmistrza Ęońenbuhla, jak przez miasto pod 
rękę prowaaził cherego szeregowca do szpitalu.

NasteDca trunu rosyjskiego, brat uara. wielki 
książ j Jerzy, leży chory w Abbas Tumanie Bawi 
przy nim matka .ego, która w tycL. dniach powołała 
do łoża choreg' profesorów Leydenp z Berlina 
i Nothnngia z Miednia. Wielki książę chory jest 
na suchoty. JUŻ w  roku zeszłym, gdy umarł car 
Aleksander ID, w. ks. Jerzy był tok chory, iż za­
stanawiano się nad tern. czy może on być miano­
wany następcą tronu. Według przepisów dworu 
rosyjskiego bcwiem, póki car nie ma syna musi 
być jeden z Wolkich książąt mianowany następcą 
tronu. W ko\cu sprawę tę tak rozstrzygnięto, iż

mimo choroby mianowano w. księcia uerzego na 
stępcą tronu.

Jest on chorym już od lat kilku. Zwykle 
spędza lato w Abbas Tumanie, miejscowości poło­
żonej wysoko w góracL, stanowiących odnogę gór 
ararackicb. Abbas Tuman leży w notimie otoczonej 
zewsząd górami. W lecie podczas na.większych 
upałów jest tam klimat taki jak u nas w październiku, 
gdyż upały łagodzi zimny powiew od gór okolicz­
nych, pokrytych lodem. Powietrze jest tam ni dzwy­
czaj czyste i zdrowe. Jest to właściwie miejscowość 
kąpielowa, odwiedzana bardzo często przez Turków, 
gdyż posiada silne kąpiele oiarczane. Chłodne po­
wietrze abbas-tumańskie ma wpływać bardzo zba­
wiennie na płuca chorego księcia. W roku zeszłym 
wysłano go do Algieru, gdyż myślano, źe przyniesie 
mu ulgę ciepłe powi sGze afrykańskie. Gdy niu na­
stąpiło polepszenie, powieziono w. księcia napowiót 
do Abbas Tumanu. Zdaje się, źe etan jego zdrowia 
musi budzić wielkie obawy, jeśli do łoża jegc po­
wołano dwóch zagranicznych lekarzy.

Porażka Pobiedonoscewa. Nadprokurator pra­
wosławnego synodu przedstawił carowi memoryał o 
konieczności oddania wszystkich szkół Indowych, — 
utrzymywanych zarówno przez panstwo, jak przez 
ziem&twa — pod wyłączny zarząd prawosławnego 
duchowieństwa. Car, nawet nie wezwawszy Pob.edo- 
noscewa na zwyczajną w takich razach audyencyę, 
odrzucił cały ten projekt. Z tego wnoszą w Peters­
burgu, że wpływ PoDiedonoscewa znowu się barazu 
zmniejszył.

Niedoszły i nieszkodliwy zamach na prezy­
denta republiki Faura uchyliła polieya w Pengueux.
W mieście oem mieszka starj dziwak, były korni 
wojażer Hillaiinud, któremu się wyobraziło, że ma 
z państwem jakiś proces i źe różni wybitni ludzie 
są jego osobistymi wrogami. On to właśęie w roku 
1887 wykonał w Madrycie zamach n? marszałka 
Razainc’a, co też odpokutował w zakładzie popraw­
czym. Kiedy tera? prezydent Faure - przyjechał do 
Ferigneuk, hillairaud zamierzył dać do mego ślepy 
strzał, ażeby przez to zwrócić uwagę świata na swoją 
osobę i swój proces. Byłby niewątpliwie cel bwój 
osiągnął, gdyby zawczasu każdemu na ucho nie zwie­
rzył się ze swoim zamiarem. Więc polieya scho­
wała go do kozy na cały czas pobytu Faura w mia­
steczku, a potem maniaka puściła na wolność.

UU. Redemptorystom pozwolono wrócić dc Al- 
zacyi i Lotaryngii.

W Rimini aresztowano szewca tamecznego Sal 
watoia Gattei jako sprawcę zamachu na deputowa­
nego Ferrarifcgo. Poszukiwania w celu aresztowania 
mnych osób, które znieważyły Forrariego trwają da­
lej. Ferrari ma się stosunkowo do orze i lekarze mają 
nadzieję utrzymać go przy życiu.

Oplata za grzechy. Przed kilku tygodniami 
doniaśliśrrj- o tern, iż prasa rosyjska rozmyślnie roz- 
szerzf fałsze o Kościele katolickim i pragnie wmó­
wić w swoich czytelników, iż w Kościele katoli­
ckim możne się było uwolnić od wszelkich grzechów,/-" 
za złożeniem odpowiedniej kwoty, według istniejącej 
taksy za grzechy. Ks biskup Simon, relftor rzym­
sko-katolickiego seminaryuji duchownego w Peters­
burgu w piśmie, wystosowanem G  reaakcyi N. Wre- 
mieni odparł wszystkie te zarz^ry i wykazał zupełną 
ich bezpodstawność. Nic to atoli nie poskutkowało, 
guyż w kuka po sprostowani) i ks. biskupa Si­
mona p. Piotr Bartoniów, redaktor i wydawca cza­
sopisma Emshlj A chiw, wydrukował — Jak już 
o tern donieśliśmy-—w swoje piśmie artykuł, w któ­
rym dowodził, iż pized kilkunastu laty widział w 
klasztorze w Amiens we Francyi tablicą, na której 
był wykaz g1 zuchów, a obok niego taksa za nie ; 
pod tabl.uzą znajdowała się tacka, na którą skła­
dano odpowiednią kwotę Ks. biskup Simon, wy 
czytawsjy ów artykuł i ńie wiedząc co p. Barte- 
niew widział właściwie w Amiens, udał się natych ■ 
mias* z zapytaniem do tamecznego biskupa księdzu 
Keroux. Wkrótce potem otrzymał odpowibdź i na 
podstawie jej wysłał sprostowanie do Ruskiego Ar- 
c)i'w’u dołączając do sprostowania odpis wierzy­
telny odpowiedz' ks. biskupa Renoux. Z niej się 
okazuje, iż tablica wisi istotnie katedrze w Amiens 
od roku 1856, alt na niej znajduje Się nie taksa za 
grzechy, lecz za krzesia, wynajmowane, jak to jest 
we zwyczaju po kościołach francuskich, usobom star­
szym lub chorowitym. Na niej zaś następujący na­
pis : „Tarif des droits a peruevoir sur les chaises 
en cette Eglue“ (Taryfa naleźytości za krzesła w tym 
kościele). Znajduje się w kościele i tacka, ale nie 
pod samą tablicą, jak twierdzi! p. Barteniew, lecz 
o 25 kroków od niej. Na tę tackę składają pobożni 
ofiary na bieanych, co poświadcza następujący na­
pis: „Bureau de bieufaisanue, pour les pauyres11 
(Ofiary dla ubogich zbierane przez Towarzystwo do­
broczynności). Tym sposobem okazało się, iż p. Bar­
teniew, nie czytając rzekomej tablicy z taksi za 
grzechy, wziął „chaises11 (krzesła) za „crimes11 (grze­
chy), a „pauyres0 (biednych) za „peohes11 (grze­
szników).

Konkurs dla literatów . Wydział krajowy roz­
pisał konkurs z terminem do 13 grudnia rb. na dwie 
premie z fundacyi Franciszka Kochmana dla litera­
tów polskich. Pierwsza premia wynosi 1000 zł., a 
druga 500 zł.

Jubileusz Zacharyew icza. W obec licznych
zgioszeń o bilety na bankiet jubileuszowy, zapowie­
dz’any na dzień 15 b, m, , oraz na raut, odbyć się 
mający w „Kole11 dnia następnego, donosimy, że 
sprzedażą biletów bankietowych zajął się p, Franci­
szek Kuczyński, dyrektor Banku zaliczkowego (ulica 
Hetmańska 12), gdzie też należy składać datki prze­
znaczone na wieniec srebrny dla jubilata. Na raut 
„Koła" wpisywać się nałoży na liście w „Kole11 
wystawionej. Obie baty zamknięte zostaną oma 
12 bm. Ostatecznie ułożoną już została lista oficyal- 
nych przemówień podczas bankietu w „Ka­
synie miejskiem11. Uproszeni zusuali w tym celu pa­
nowie : Karol Brzozowski, dr. Wojciecl hr. Dziedu- 
szyck" , dr. Ludwik Ćwikliński, Plaion Kostecki 
Adam Krechowiecki, Ldmund Mochnacki, dr. Ro­
man Piłat, Jan Pieracki dr. Aleksander Pomianow- 
ski, Tadeusz Romanowicz.

„Sans Gćne w arszaw ska11. Warszawiacy, 
którzy wogóle wszystko lokalizują i przystosowują 
pod swoją miarę, zdążyli już wyzyskać „Madami 
San Gene11 feardou. Oto p Laskowski napisał pod 
wymienionym powyżej tytułem pięcioaktową tarsę, 
którei bohaterką jest uboga dziewczyna z warszaw­
skiego bruku.

Demonstracya przeciw  w ystaw ie w ęgier
Skiei. Kongres ligi rumuńskiej uchwalił urządzić 
z powodu „tysiącletni )go jubileuszu Hunów0 [epitet 
ten odnosi się do organizującej się wystawy wę­
gierskiej) wielką demonstracyę antimad arską. W  de­
monstracji tej mają wziąć utMai wszystkie łaciń­
skie szczepy i ludy niem&iiiarakie, osiadłe na Wę­
grzech Uchwalono dalej dążyć do fedóraeyi wszy­
stkich państw naddunąiskicb. Przy sposobności 
postanowił? liga wyrazić podziękowanie sułtanowi 
tureckiemu, za to, źe pozwolił Rumunom w Mace 
donii utworzyć niezależną władzę szkolną.

Czterej cykliści lw ow scy pp. Niemeksza 
Nieroentowsl :i, Huber i Szneider, którzy wyruszyli 
ze Lwowa w piątek popołudniu, stanęli w Warszc. 
ą ie w niedzielę wieczorem zdrowo i cało. Z po-
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wrotom, znowu na bicyklach, wyjechali z Warsza­
wy w środą i nazajutrz byli już w Krakowie, gdzie 
dla braku czasu do dalszej podróży bicyklem, po­
wierzyli się lokomotywie, która dostawiła ich wczo­
raj rano na dworzec główny lwowski.

Nied08Złe sam uuójstwo. Wczoraj przed po­
łudniem zastał stójkowy na Wysokim Zamku bro­
czącego we krwi ułana Kozaka, który pods.znął 
sobie gardło brzytwą, Towarzystwo ratunkowe u- 
dzieliło zaraz pomocy niedoszłemu samobójcy, który 
wskutek silnego osłabienia nie mógł dać żadnych 
wyjaśnień.

Barbarzyństwo. W Dzikowie pewien włościa­
nin jadąc nieostrożnie, potrącił bawiące się dziecko 
żydowskie. Natycnmiast zbiegli się żydzi, otoczyli 
włościanina i uak długo znęcali się nad nim, aż 
biedna ofiara w ich okrutnych rękach wyzio­
nęła ducha.

Zm arli. Aniela z Jezierskich Bednarska, wdo­
wa po obywatelu miasto Lwowa, umarła w 83 roku 
życia. — Ks. Eugeniusz Pawłusiewicz, gr. - kat. 
proboszcz w Pobuku koło Bolechowa, umarł w 45 
r. życia.

Stan pow ietrza. T. o 8 rano -f 110 B. w poł. 
-f 18“ B. Bar. 774. Idzie w górę. Pogoda.

Ładny komplet.
— Fatalny mam dziś dzień !
— No?
— Rano zdechł mi kanarek, w południe złama­

łem parasol, teraz znów cygaro mi nie ciągnie.
— Wiesz co, pożycz mi pięć papierków, a bę­

dziesz miał — komplet.
Myśli.
Ze wszystkich stworzeń świata najwięcej cza­

su poświęcają tualecie... kot, mucha i... kobieta.
Każda oryginalność ma tylu wrogów, ilu jest 

zwolenników szablonu.
Dorobkiewicz nie umie jednej rzeczy: pokazy­

wać światu swego szczęścia ze smakiem.

T e a tr . Słynne widowisko sceniczne Juliusza 
Yeme i A. Dennery w 14 obrazach „Podróż naokoło 
ziemi w 80 dniach11 dane będzie, od dziś po­
cząwszy, 6 razy z rzędu.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 6 czerwca.

(Z.) Akcye fabryki broni w Steyr, oraz 
węgierskie akcye kiedytowe szły dzis w przy- 
śpieszonem tempie w górę, pierwsze skutkiem 
zapowiedzi w delegacjach o nowych obstalun- 
kach karabinów, drugie zaś z powodu pogłoski, 
że węgierski Zakład kredytowy zamierza zna­
cznie powiększyć swój kapitał akcyjny. Także 
w innych kategoryach walorów przeważał prąd 
z wyż sowy, chociaż nie w tym stopniu. W  po­
łudnie jednak odwróciła się karta i prawie 
wszystkie papiery poczęły spadać. A stało się 
to skutkiem raptownej reakcyi na targu ber­
lińskim. Z Londynu bowiem nadeszła alarmu­
jąca depesza, że bank* niemieckie nie zostaną 
przypuszczone do udziału w sfinansowaniu naj­
bliższej partyi pożyczki chińskiej w sumi6 17 
bilionów funtów szterlingow. Podobno rząd 
■oąyjski zakręcił się zręcznie około sprawy i 

podjął się dostarczenia Chinom tej sumy. 
'jmuje więc gwarancyę za jej spłatę i two­

rzy ikonsoreyum z banków paryskich i rosyj- 
skicli, które dla siebie zagarnie cały ten inte­
res. "W ten sposób ze świetnych początków dzi­
siejszego obrotu skończyło się na tem, że tyl­
ko węgierskie kredyty i akcye fabryki brom 
zamknięto wyższym kursem, pierwsze o b zł., 
drugie o 1 zł. Zresztą wszystkie inne walory 
spadły.

Ostatnie notow an ia : ,
Kredyty austr. 408’—, węgierskie 490-50, 

Anglobanki 174'50, Uniony 345-—, .Bankveremy 
167"— Landerbanki 283 75, Ludwiki 222 2o, 
Czemiowieckie 328,50, Elbethale 295 50, Renta 
papierowa 101'35, srebrna 101'30, austryacka 
złota 12‘2-65, 4% austr. renta wal. kor. 101 50, 
węgierska złota 122'85, 4% węgierska rema 
wal. kor. 99-15, dukat 6'67—, 20-frankowka 
9'62‘ /„  marki 11-85, ruble 1;30‘ /,.

Wiedeń 6 czerwca. Spirytus 16 60— lb ou.

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­
ku rolniczego). Lwów 8 czerwca.

Z powodu małej podaży z jednej strony a 
braku popytu z drugiej rucb bardzo słaby. Ceny 
jednak się utrzymują. Spirytus bez kupca, uległ 
zniżce.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7'75 do 8'50, żyto gotowe G'25 do 
7'—, owies obroczny gotowy 5'90 do 6'50, jęczmień 
browarniany 5'30 do G'50, jęczmień pastewny 0'— 
do 0'—, rzepak 9'50 do 10.—, lnianka 7"— 
do 8'—, siemię konopne —'— do —•—, anyż O- 
do 0'—, groch pastewny —-■— do —.—, groch 
jadalny 6'— do 8'50, wyka 6'— do 6'50, bo­
bik 5-50 do 6-—, hreczka 8-50 do 9'50, kuku- 
rudza stara 0'— do 0'—, kukurudza nowa 0- 
do o-—, chmiel za 56 kilo — •— do —, koniczy­
na czerwona —"— 4° —’—i koniczyna biała —-— 
do —•—, koniczyna szwedzka —•— do —'—, ty­
motka — •— do — —, spirytus za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13'— do 13-50, spirytus na ter- 
mina 13-25 do 13-75.

Telegramy „Przeglądu41,
naWiedeń 8 czerwca. Rada państwa 

wczorajszem posiedzeniu załatwiła kilka para­
grafów ustawy o podatku osobisto-dochodowym, 
poczem antysemici Lueger i Gessmann posta­
wili nagły wniosek w sprawie towarzystwa a- 
sekuracyjnego „Austria11 i zażądali w nim, ażeby 
rząd bezwłocznie wdrożył dochodzenie co do 
stanu majątkowego tego towarzystwa, i aż do 
ukończenia tych dochodzeń, odroczył zwołane 
na jutro walne zgromadzenie.

P. Gessmann motywując ten wniosek 
podniósł, że wypadek z „Austrią11 może pod­
kopać zaufanie ludności do nadzoru państwo­
wego nad towarzystwami asekuracyjnemi. Mię­
dzy członkami ubezpieczonymi w tem towa­
rzystwie znajduje się 4759 sług kolejowych, 
1850 robotników fabrycznych, 1900 górników, 
1100 sług domowych i 2500 małych przemy­
słowców. W  swoim czasie bar. Czedik, będąc 
prezydentem kolei państwowych, zmuszał po­
niekąd służbę kolejową do ubezpieczania się w 
tem towarzystwie.

Minister spraw wewnętrznych B a c q u e- 
h e m oświadczył, źe powodem finansowych 
kłopotów towarzystwa „Austria11 jest to, źe 
dawnymi laty prowadziło ono niepomyślnie a- 
sekuracyę małych kapitałów, gdyż śmiertel­
ność między ubezpieczonymi była bardzo wiel­
ka. Ze rezerwy towarzystwa wykazują deficyt, 
to dopiero w tym roku doszło do wiadomo­
ści rządu. Reforma nadzoru państwowego nad 
towarzystwami asekuracyjnemi jesfc konieczna 
i w tej mierze odbywają się już studya.. Do­
chodzenia stanu majątkowego towarzystwa zo­
staną bezwłocznie wdrożone, ale odroczenie 
walnego zgromadzenia byłoby niebezpieczne. 
W  końcu zapewnił minister, źe wszystko zo­
stanie przedsięwzięte, aby nadzór państwowy 
nad towarzystwami asekuracyjnemi uczynić 
skuteczniej szym

Po bardzo ożywionej debacie, odrzuciła 
izba 86 głosami przeciw 56 nagłość wniosku 
Luegera i Gessmanna.

Następne posiedzenie izby odbędzie się w 
poniedziałek.

Wiedeń 8 czerwca. Zwołane na jutro 
do Prateru przez partyę socyalno-demokraty- 
czną wielkie zgromadzenie l.dowe, celem o- 
mówienia reformy wyborczej, zostało zakazane 
z powodu demonstracyi ulicznych, jakie miały 
miejsce po ostatniem zgromadzeniu robotni- 
czem w dniu 31 maja.

Ministeryum handlu nie uwzględniło tak­
że prośby o odstąpienie gmachu rotundy w 
Praterze na urządzenie drugiego zgromadze­
nia ludowego, które także miało dyskutować 
nad reformą wyborczą.

Wiedeń 8 czerwca. W  komisyi dla refor­
my wyborczej odbyła się wczoraj długa de­
bata nad projektem subkomitetu.

Hr. K u e n b u r g  oświadczył imieniem 
lewicy, że ze względu na to, iż projekty ten 
uwzględnia zasadę reprezentacyi interesów i

szanuje stan posiadania ludności włościańskiej 
i mieszczańskiej, lewica zgodzi się na przej­
ście do dabaty szczegółowej nad tym pro­
jektem, ale ma nadzieję, źe zostanie on w 
wielu względach ulepszony. Najbardziej sprze­
ciwia się lewica t podziałowi nowej kuryi na 
dwa oddziały. Życzeniem lewicy jest, aże­
by prawo wyborcze rozszerzono na tak zw 
drobną intelligencyę, tudzież na wszystkich 
którzy utrzymują samoistne roczne mieszka­
nia , ażeby liczba nowym mandatów była 
większą, ażeby nowa kurya nie była podzie­
lona, — tudzież ażeby starano się zapobiedz 
wtargnięciu radykalnych żywiołów przez t. z. 
system pluralny, że ci wyborcy, którzy mają 
obecnie prawo głosowania, będą mieli więcej 
głosów, aniżeli nowi wyborcy.

Narodowiec niemiecki p. Kr a u s ,  oświad­
czył, że głosować będzie za przejściem do po­
rządku dziennego, gdyż projektowane ukonsty­
tuowanie piątej kuryi byłoby zabójcze dla roz­
woju spraw publicznych w Austryi.

P. M e n g e r rzekł, źe lewica niemiecka 
na prawdę cnce przeprowadzenia reformy wy­
borczej i w rozbiciu się tej akcyi widziałaby 
symptom wielce ubolewania godny. Z tego 
względu ubolewa mówca zarówno nad tem, że 
niektórzy mówcy stawiają projekty niemożliwe 
do urzeczywistnienia, a inni znów żądają ode­
słania całej sprawy jeszcze raz do subkomite­
tu, co tylko utrudniłoby całą akcyę. Dlatego 
też mówca głosować będzie za przejściem do 
debaty szczegółowej, gdyż projekt subkomitetu 
oprócz wad, ma także niejedną zaletę. Główną 
zaś wadą jest podział nowej kuryi wyborczej 
na dwa oddziały.

Hr. H o b e n w a r t  przyznaje, źe operat 
subkomitetu nie zadowolifił żadnego stronni­
ctwa, wszelako subkomitet sądził, że już przez 
to spełnił swoje zadanie, iż wynalazł pośrednią 
drogę między rozmaitemi życzeniami. Na takie 
powiększenie liczby posłów, jakiego niektórzy 
żądają, t. j. o 88 lub nawet 108 mandatów, 
mówca nigdy się nie ugodzi, gdyż przez to 
izba samaby się zabiła. Także mówca chciał, 
ażeby operat subkomitetu zbudowany był na 
innej podstawie, ale nie mógł się utrzymać. 
Ponieważ zaś pierwszą zasadą parlamentarnych 
rządów jest to, iż mniejszość poddaje się woli 
większości, przeto stanął także mówca na grun­
cie obranym przez subkomitet, a co do powięk­
szenia liczby mandatów zgadza się tylko na to, 
na co rząd się zgadza, t. j ażeby liczba man­
datów robotniczych została nieznacznie po­
większona.

H r. P i n i ń s k i  oświadczył, że Polakom 
w ogóle nie może być sympatyczna żadna or- 
dynacya wyborcza, nieuwzględniająca należy­
cie zasad autonomicznych. Ponieważ jednak 
w obecnej sytuacyi żądanie gruntownej zmia­
ny systemu wyborczego znaczyłoby tyle, co 
sprzeciwianie się wszelkiej reformie, przeto 
zdecydowali się Polacy brać udział w częścio­
wej zmianie celem rozszerzenia prawa wybor­
czego, nie wyrzekając się jednak bynajmniej 
swoich zasadniczych poglądów. Projekt subko­
mitetu, zdaniem mówcy, jest wadliwy i potrze­
buje poprawek. Ewentualne poprawki wniesio­
ne zostaną po poprzedniej naradzie Koła pol­
skiego, co do której mówca nie chce w ni- 
czem prejudykować. Ponieważ • jednak nie ma 
żadnego powodu odrzucać a limine przedłożo­
nego projektu, przeto będzie mówca głosował 
za przejściem do debaty szczegółowej.

Cyleja 8 czerwca Dr. Smolka zdrów zu­
pełnie wyjechał wczoraj z synem z Romer- 
badu.

Peszt 8 czerwca. Na wczorajszem zgro­
madzeniu służby pocztowej i telegraficznej, tu­
dzież listonoszów, nie powzięto ostatecznej u- 
chwały co do strejku.

Po zgromadzeniu zebrali się jego ucze­
stnicy na ulicy Waitzeńskiej, gdzie przyszło 
do starcia między nimi a policyą. Kilkunastu 
pokaleczono, a wielu aresztowano. Z 1600 
ludzi służby pocztowej i telegraficznej, 800 u- 
mówiło się, aby jutro rozpocząć strejk.

Wiedeń 8 czerwca. Cesarz przyjmował dziś 
delegacye. Prezes delegacyi węgierskiej lir.

Aladar Andrassy w przemowie swej zapewnił 
Monarchę o przywiązaniu i wierności narodu 
węgierskiego.

Badając przedłożenia, przekonali się dele­
gaci, że w nich zachowane są zasady, których 
państwo musi się trzymać ze względu na swe 
mocarstwowe stanowisko i swe sojusze, przy- 
tem jednak starano się ile możności szanować 
siły ludności, ażeby oprócz błogosławieństw 
pokoju dać jej także środki do pokojowego roz­
woju. Następnie wskazał hr. Andrassy na wiel­
ką narodową uroczystość węgierską tysiąclecia 
istnienia państwa węgierskiego.

Troskliwości Cesarza zawdzięczają W ę­
grzy błogą epokę trwałego pokoju, który Ce­
sarz i nadal utrzymać potrafi, opierając się na 
mńośei swych ludów. sile swej armii i na 
polityce pokojowej

Na tę przemowę odpowiedział Cesarz: „Za­
pewnienie wierności i uległości, które dopiero 
co usłyszałem, napełnia mnie szczerem zado- 
wolnieniem. Stosunki zagraniczne monarchii od 
ostatniej sesyi są wciąż wielce przyjazne, a po­
kój ogólny skonsolidował się.

Trzymając się nadal wypróbowanych pod­
staw naszej polityki, będzie mój rząd także na­
dal starał się o wzmocnienie tego stanu zarów­
no dla nas jak i dla wspólnych interesów Eu­
ropy pożądanego.

Wyższe kredyty na cele wojskowe obra­
cają się w tych samych granicach co w roku 
ubiegłym, a odpowiadają konieczności utrzy­
mania armii i marynarki na wysokości zada­
nia. Przytem uwzględniono, o ile się tylko da­
ło, ekonomiczną i finansową sytuację państwa.

Stosunki w Bośnii i Hercegowinie rozwi­
jają się wciąż pomyślnie zarówno pod wzglę- 
dm ekonomicznym jak i w każdym innym kie­
runku. Także w r. 1896 kraje te z własnych 
funduszów pokryją swe wydatki.

Polecając wniesione przedłożenie patryo- 
tyoznej gorliwości panów, życzę waszym pra­
com najlepszego sukcesu i witam was z całego 
serca11-

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ PUDLEWSKI
b. lekarz pr. na klinice prof. Foumiera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 

Lwów, Chorążczyzna 1. 16.

Lwów, Hotsl Yictoria ( i.  Yoise)
ulic* Hetmańska obok placu Marj&ckiego, najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z pościelą od 80 ct.

Objąwszy i  dniem 1 stycznia roku 1895 we własny 
zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie, plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
P. T. Publiczności zapewniając, ża usilnem naszem 
staraniem będzie wszelkim wymaganiom zadość 

uczynić.
Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron \ Spółka
właściciele hotelu Europejskiego. 

Pokoje od 80 ct. począwszy. .

HOTEL IMPERIAL.
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3.
Przyjechali dnia 7 czerwca S. hr. Jabłonowski 

z Ropowiec. S. hr. Rey z Psar. O. W. br. Schul- 
hof z Budapesztu. B. hr. Lasocki z Krakowa. G. 
Tenner z Budapesztu. A. Mikułowski z Gorlic. L. 
F, Morelowski z Krakowa. F. Hausenbichl z My­
słowic. J. Liberny z Wiednia. S. Sękowski z Woy- 
sławia. W. Ostrowski z Rakowiec. M. Baczyńska z 
Kałusza. M. Ritterschild z Przemyśla. H. Czecz z 
Bierzanowa. A. Łobodziński z Psar.

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 7 czerwca. J. Horodyska 
z Wygnanki. M. Ujejska z Zacisza. T. hr. Dziedu- 
szycki z Niesłuchowa. A. hr Męciński z Dukli. B. 
dr. Csillik z Tarnopola. L. Fedorowicz z Zerebek. 
K. Romański z Wołynia. Wł. Potocki z Besarabii. 
J. Klastersky z Drohowyża.

N a d e s ła n e .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Lekerz dr. Auerbach, specyalista chorób wewnę­
trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14.

K R Y
Petisyonat Em ilii Burzyńskiej, jak lat poprzednich, 

otwarty od 15 maja 1895.
Zgłoszenia do 15 maja. Kraków, Pijarska 

1. 9, następnie w Krynicy.

D entysta D r. 8 . K aczorow ski
praanióstszy suój dłutrolatai

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y
i  WUdaiit do Lwowa, ordya. pray ul. Syki tu sklej 1. 28, 

(stara pocztaj. Satuoni agby.

M . J O  N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo­

we, losy i monety po najtańszym kursie 
dziennym

PROMESY
ćL© - w s z ^ s t ł s i c ł i  c i ą g - n l e ń .

U b e z p ie c z e n ie
losów  od stra ty  przez w ylosow anie al pari

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 zir. w. a.

Jako dobrą i pewne lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery:

4 pr. Listy galic. Towarz. kred. ziem.
4 pr. , koron, galic. Banku krajów.
4 i pól pr. galic. Banku hipotecznego.
5 pr. Oblig. kom. galic. Banku krajów- 
4 pr. Pożyczkę krajową koronową.
4 pr. , ‘ propinacyjną galicyjską, 
które to papiery, jakoteż i wszelkie renty austry- 
ackie i węgiersk. kupujemy i sprzedajemy po cenach 

nsj k orzy stniej s zy ch
A u g u s t  S s t h 3 l l § a b e r g  i Sy n

dom bankowy i Kantor urymiany we Lwowie. 
Rok założenia 1853,

L w ó w  dnia 8 czerwca (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola mdwika 200 

tl m. k. 221'— do 224 —, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 326.— do 329 —, Banku hypotecenego po 
200 zł. w. a. 438.— do 448.—. Akc. garbami w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203. — .

L is t y  z a s ta w n e  za 100 zł Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc. prem 110'30 do 
l l l -—, 4 i pól proc. los. w 50 lat. 100.50 101'20, Banku 
kraj. 4 i pół. proc. los. w 51 lat. 101-20 do 101.90, Banku
kraj 4 proc. los, 57 lat. 93 — do 98-70 Tow. kred. gal.
ziem. 4 proc. (I emisya) 98 50 do 99‘20 4 proc. los.
w 41 i pól latach 98-— do 98-70, 4 proc. los, w 56 lat.
98 — do 98-70.

Wiedeń 4 czerwca. Notowania wieczorne. 
Kredyty 4Q7'62, węgierskie kredyty 493.25, an- 
globank 173‘SO, bankverefii 167-00, unionbauk 
347.00, lńnderbank 284-00- staatsbahny 441.12, 
lombardy 111.25, elbethale 295.50, akcye tyto­
niowe 236.25, rima 287.75, alpiny 97'80, renta 
majowa 101.37, węg. renta złota 99 20, austr. 
renta koronna —.—, losy tureckie 84.90, węg. 
renta koronowa 99 20, marki 59.37, ruble 130.50.

Wiedeń 8 czerwca (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 407.15, kred. węg. —.—, Anglobanki 
173.80, Uniony — , Bankvereiny — , Lkn- 
derbanki 283.90, Akcye tytoń. 236.—, Staats­
bahny 440.50, Lomb. (z kup.) 111.50, Elbethale 
—•—, Renta pap. —.—, Renta węg. 4% kor 
—.—, Renta w gierska złota 4°/0 —.—, Aipinjj 
— .—, Marki 59.35, Losy tureckie —•—-

Oszklenia budowy i portali poleca
J T V f  I  J  t e  I ?  fabryczny skład szkła taftowego czeskiego 

•  -L T J —I —  ̂ - * —L U  JL%/ i belgijskiego tudzież lu s te r  i ram
WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 21.

Ceny umiarkowane 
Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie.

3 ciągnienia
1 J o  Rzlv lo s

już 15 czerwca i 1go lipca.
| » 6 »  ciągnień i głównymi wygranymi 

1 Iow aiiHtr, czerw , k f  zyżal w kwocie zł 3.965000 podczas wama 
1 lo s b a z y lik a  losu. Wszystkie 3 losy na 39 rat nue-

| siecznych po 1 złr.
1 Ina m ie js k i w ied eń sk i 5 losów  Jo-w»iv
na 37 rat miesięcznych po zł. 6. po 23 miesięcznych rat a zt. .

Natychmiastowe wyłączne prawo do grania po złożeniu 1 raty, Każdy 
los musi wygrać, listy eiągnień gratis i franko.
K antor wymiany W erner i Ska W iedeń I  Wipplin- 

gerstrasse Nr. 39.
Zlecenia prowincjonalne odwrotnie wykonujemy. Spłaty ratalne zlece­

niem pocztowym bezpłatnie.

koi aaoacs' t

1941

pi/jurewa tamy nadużyci,-m niektóryun restauratorów, i 
wodaó do publicznej wiadomości, że

I » l W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na azklanki tylko »*»*ę żujące firmy :

N a ft  n i  a  T o e p f e r ,  ul. Trybunalska 1, 12.
J ó z e f  B h rllch , kawiarnie teatralna,
J ó z e f  F lle g  ul Jagiellońska i. 22 
B e rn a rd  F u ch sb a lg  Kopernika róg Szajnochy 
L u d w ik  O a rd o lin sk i u . Kona nika.
A- F e l f  H alp ern  pl. Akademicki 1. 3.
S z y m o n  U o ld b e r g , Batorego 18.
A n t o n i  H e r o ld  Sykstuska 1. 14.
Jarzy K ira c h  Solarna 6.
W  ła d . K o z t o w n k le g o . ul. Gródecka 1. 79.
J a n  Ludwig;, ul. Krakowska 1. 7.
N a r o d n a  t o r h o w la  ul. Ormiańska 
p iw ia r n ia  o k o c im s k a  p. H e n r y k a  Y o ig e g o  ul. Sykstuska 

róg Słowackiego.
S zym on  Fosa ul. Krakowska.
K a r o l P rzy b y lsk i ul, Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego 
A n t. B u d ziń ski, Reetauracya kolejowa.
» .  fctoff ul. Sobieskiego.
H . (Salzberg, u) Kotłątaja, róg Kasimi :r*ow«kiej 
8 .  B . T&nzer, Chorążczyzna.
9Kax W  ixe) ul. Ormiańska 1. 6.

Główne aaetępstwo i skład piwa beo.-.kowego u pp. Ozyasz* Wi z l a i  Syns 
u) Boguaławekiego ». 18. Telefon Nr. 6. skład piw* listkowego u p. S. Wlseerf 
Hi- Syketneza 1. 1*. Telefoa Nr. 149.

Na przy >złość ogłasz&o będę kfiżdflj niedzieli w pismajh lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają ► 
nndto zustra-igata sobie, wysiąpió w drodze sądowej przaoiwk' 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

ian Gótz, browar w Okocimie.
pinna W i k t o r

Jeueralne zastępstwo Państwow. fabryk Rowerów

„ S - w i £ t  - ‘
Nieograniczona gwaraneya. Cenniki bezpłatnie. 

Ceny fabryczne.
W łasn a  a r e n a  i sy s te m a ty c z n a  s z k o ła  
Ja z d y . F a ch o w y  w a r s t a t  r e p e r a c y jn y  I 

n ik lo w an ia .
Używane rowery przyjmujemy w zamian za

nowe.

TRUSKAWIEC
w Galicji wschodniej, ostatnia stacya kolejowa Drohobycz. Zdrojo słone 
słonogorikie, siarczane, szczawa alkaliczna. Kąpiele słonej Sionosiar. zane,

borowinowe, żelaziste.
Wspaniałe łazienki o 3 klasach dla kąpieli mineralnych, osobny bu­

dynek dla borowinowych.
Zakład inhalacyjny systemu Kussmutha. Leczenie elektrycznością, mię- 

sieniem. Tusze ze słodkiej wody, natryski nosowe, mleko, żętyca.
Adteka i skład wód mineralnych w miejscu,
WSKAZANIA: Zołzy, syfilis, dua, gościec, otyłość. Cierpienia, prze­

wlekłe nerek i pęcherza zwłaszcza kamyczki nerkowe. Nieżyty żołądka i ki­
szek zwłaszcza połączone z niedowładi m. Nieżyty drog oddechowych szcze­
gólnie rozedma płuc. Choroby kobiece, nerwowe zwłaszcza i.euralgie i schias 
(rwa kulszowa) wreszcie chroniczne skórne.

Zakład rozporządza 300 pokojami zupełnie urządzonemi. Kaplica ka­
tolicka, cerkiew ruska, kilka restauracyi, cukiernia, kasyno, biblioteka, 2 
lortepiany, bilard, czytelnia, lavn-ternis, kapela zakłndowa, sklepy, fryzyer, 
cyrulik, dentysta, skwery ozdobne, parki, wycieczki, reuaiony, zabawy towa­
rzyskie. Poczta i telegraf w miejscu.

Ordynują lekarze zdrojowi: Radca Dr. A. Piech i Dr, Zenon Pelczar 
oraz wolno praktykujący Dr. Steinhaus em. c. fc. fizyk.

Sezon rozpoczyna się 25 maja. W I sezonie do 1 lipca i w III od 
15 sierpnia do 25 września mieszkania o 30 pr. tańsze. Ubogich ze świa­
dectwem ubóstwa uwzględnia się tylko w I i III sezonie.

Zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zatząd zdrojowy w miejscu. 
Na żądania przesyła się obszerną broszurkę o Truskawcu.

L U B I E N
Zalsład. łcąpielo ~<Kr?r tttócA s ia r c z m y o łi  

w yobliżu Lwowa, Gródka i S z c ssrc a
o t w a i t y  w  d-rzi-u. 2 0  z » .a ja  

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził 
w bieżącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości 
w zakresie lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą droga postanowił dotrzymać 
kroku w współzawodnictwie, zdrojowisk.

" a k a z a n t a : Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewloczny. Dna 
i pozapalne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. 
Okres ozdrowionia po operjeyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. 
Zołzy- Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły. zwlaszoza po nadużyciu rtęci. 
Gtyłosc. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 
85.4025.. ałunn). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

w  u ? *  morowe p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miej­
scu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 

d osoby Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct.

Pierwszorzędna restauracja pod ścisłym dozorem lekarza.
Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Koncert orkiestry 

zdrojowej dwa rizy  dziennie. Czytelnia obficie zaopatrzona Biblioteka. Sala ba­
lowa i koncertowe. Fortepian dla użytku gości Mieszkania zupełnie urządzone 
przeważnie do opalania.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.
Wszelkich wyjaśnień z gotowością'udziela Zarzad.

Adolf bp. B rum oki, Karol B ratk ow sk i, Dr. P aw eł R sd rck l, 
własćiciel zdrojowiska._________ zarządca. lekarz zakładowy

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznęch oraz głów­
na ekspedycya pism peryodycznycli

8. A Krzyżanowskiego
w Krakowie 

otrzymała na główny skład
Leliwa Hrab a „Zarys stosunków paisko-rosyjskich"

(przekł&d z rosyjskiego)
Cena złr. 1.50, z przesyłką 1.70.

Do nabycia we wgzjslkich księgarniach.

Coazień świeże
H a s ło  najpyszniejsze deserowe 

pół kigr. 60 ct.
Maoło dworskie świeże solone 

pół klgr. 45 ct.
Ser słodki krowi pół klgr. 15 ct. 

poleca jedynie tak tanio

JAN BACZYŃSKI
Lwów, Akademicka 3.

Do nabycia w każdej księgarni w Galicyi i Poznańskiem.
St. Koźm ian, R zecz o roku 1 8 6 3 .

Tom I broszurowany złr. 2.50, oprawny złr. 3.—
• G • » 8.— . „ 3.50
n IR n » 3.5U „ n 4.—

Całe dzieło broszurowane złr. 9, oprawne złr. 10.50.
K rc ż e . Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu procesu, z widokiem 

Kroż. Cena 40 ct. Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie

L downie pokojowe
z pojedyńczemi i podwójnemi 
dzwiami po cenach najprzystęp­

niejszych.
S u ffiT lT T  dc fabrykacyi wody 

U J  sodowej na 1, l 1/*
2 i 3 litry, z przynależnemi do­

datkami i opisem użycia 
jak również

' ’ do 
do

wody sodowej jak: malinowy, po 
rzyczkowy, żuraw inow y i poziom 
kowy we flaszkach po 74, 7, i : 

litrze poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 1. 38.

Najnowszy cennik na żądanie 
gratis!

Soki owocowe datek

Browar w Karwinie
poleca swoje znakomite p iw o K a r  
w lu ek ie  w  fin /k a c i- i bec*;- 

które sobie w Krótkim czasie 
zjednało uznanie P. T. Publiczności. 
Specyalnj w y szy n k  piwa Kar wiń- 
skiego prowadzi C afe H eataaran t  
H o te l Im p e ria l Hgo m a ja  (p. 
Janowicz) I w szy stk ie  in n e  w ię k ­

sze h a n d le  k orzen n e, 
f^eprezendacya i g łó w n y  sk łu ł  
b m ł ic y i  i Bukowiny mieści sie 

j '. ^ łh stu H k a  H u firmy L w o w ­
sk i ek sp o rt w in a  i p iw a w be- 
CEnłkach dotąd prosimy przesyłać 
wszelkie zamówienia.

Z poważaniem 
Z a r z ą d  b row aru

J- E. hr. Larisch-Monnich 
w Karwinie,

Z M I A N A  L O K A L U . Najtańszy 
skład towarów optycznych i me chanicznych

BEHEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „Kopernikiem11

przenie­
siony ao 
stał do 
nowego 
lokalu

Halicki I. l naprzeciw Banku Hipotecznego 
Po cenaeli najtańszych w wielkim wyborze okulary, 
ćwiki ery, lornety, barometry, ciepłomierze. Repa- 
racye najrychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie 
Adres: Optyk Kopernicki, Lwów plac Halicki I. X

Upraszam
wszystkich wydawców kalendarzy 
o podanie swoich cen inseratowych 
najniższych do Biura anonsów 
„Im pressa11 Lwów Sykstuska 30.

Z drugiej zaś strony W. Paaowie 
Kupcy i Przemysłowcy całego kraju, któ- 
ji-zyby chcieli mieć w najpopularniejszych 
Kalendarzach swoje ogłoszenia jak najta­
niej, raczą łaskawie zamówienia do podaw- 
czego Biura ogioszeń „Impressa1“ Lwów 
Sykstuska 30, już teraz nadsyłać.

Ręczy się, że każdy będzie zadowolony.
 I v ó »  „Impr£s«itu.

„ S Y R I U S Z "  
tRTITR K O Ś f lt  KI

Lwów, ul. Ossolińskich 11 filia ul. 3 Maja 2. 
poleca

Czekolady
Menier i Suoharda Vi ko od 35 
do 1 10 ct. Czekoladki po 1 do 12 ct.

ZnaHn ręki

Kosy Styryjskie
prawdziwe stalowo w najlep- 
szym gatunku sztuka po 45 
ct. Dla kółek rolniczych przy 
odbiorze większej ilości zna 

czny opust, poleca

Bolesław Cybulski
handel żelazny we Lwowie

plac Marjackt 1 5.

y.M H M —
Najnowsze

Parasolki
otrzymał w wielkim wyborze 

poleca najtaniej

Wobec

J F t e n t  n u s t r y
Jego kursu

i  w ę g i e r s k i c h
hż« U

Listy zastawne Banka krajowego, 
s a Towarz. kredytowego,
a a Banku, hipotecznego

Don bankowy 
i Kantor wymiany Sokal i Lilien

róg Hetmańskiej obok Kawiarni Wiedeński



PRZEGLĄD z dnie 9 czerwca 1895.
m w w m w m im m m

Najnowsze francuskie batyhty w niezliczonych cudnych deseniach 3zczegclna okazya. do prania, dawniej 60 ct. teraz metr 34 ct.
Ostatniej mody, czysto wełniana iitatciye modne (toile) w najgubtowniejsze ueseme metr 53, 80 ct.
Volanty, hafty odcięte (stosowne do sukien na bierzmowanie) metr od 1’80 w górę.
Szczególnie piękne, białe, ażurowe mauerye (batyst) metr 32, 85, 38, 40, 42, 48, 54, 60, 75 ct.
Zenr kreponowy w największym wyborze (okazyjne; za metr 35, 40, 52, 60 ct.
Czarny brokatowy atłas satynowy metr 52 ct. 
Aiłas satynowy w najnowsze desenie metr 36, 40. 58 ct.
Indyjski kaszmir satjnowy najlepsza jakość w najyowsze desenia metr 65 ct 
Indyjski batyst w najpiękniejszych deseniach, do prania, metr 48, 52, 55, 58, 60, 65 ct.
Croi86 desine na blaski, do prania, najlepsza jakość metr 42 ct.
Bunsisch-crepe goulfre metr 32 ct.
Piąue w najnowuze i nujpięjm.ej„ze deseftłe na bluzy, toalety, metr 35, 58, 85, 90 ct 
Lauxu-tennis, materye w najpiękniejszych wykonaniach do prania metr 24 ct.
Do prania, bardzo ładnie deseniowana Lew&ntynu metr 26, 30, 32, 40, 45 ct.
Do prania Lcwantyna (okazyjne) metr 20 ct. _____________________

Najnowsze w najmodniejszych gładkich i deseniowanych materyach motairowych.
tfohair anglais 120 cm. szerokie metr zł. 1 95, 2’20, 2’40, 260, 2'70.
Mońair angiaia „ „ „ „ 1-40.
Mohair anglais 126 „ „ „ „ 3.
Monair Pepita 115 „ „ „ „ M O .
Tyrolskie loden 120 „ „ „ „ 1.30 w wszystidct kolorach
NiiWOŚui w czysto wełnianych materyach modnych, podwójnie szerokie, ct. metr 60, 65, 80, 88, 90, zł. 1, 1 20, 130 i 
Haute Nouveautes w czysto wełnianych materyach modnych w wszelkich wykonaniach 120 cm. szerome metr zir 1,

1-75, 1-85, 1-90, 2-15, 2'80.
Crapon NOUVeante, czysta wełna, 100 cm. szerokie w wszystkie jasne kolory, metr 68 ct., MO, M5, 1'20, D50, 1*60, D90.
Najwięiiszy wybór (osonny odaział) w kremowych czysto wełnianych nejnowszvch materyacn modnych od najtańszej aż do najlspszej jakości.

Jedwabne armurette meor 65 ct.
Czarne czysto jeawanne muterye z w a„.anymi deseniami metr zł. 1‘10. 
Jedwabne crepony w najnowsze desenie za metr zł. 1*10.
Jedwabne bengaline fagonne metr 96 ct.
Deseniowany jedwab surowy metr zł. 1 ‘30 i 2'iO.
Jedwabna sycyllenna rayó desine. za metr złr. 1-40.
Taffutas raye czysty jedwab metr 85 ct. i l -20.
Pepita albo czysto jedwabne materye w pasau metr 85 ct. i 1'20.
Hautes Noveautes w najnowszych materyach jedwabnych — 

D rzym im  wyporze po rożnych cen ch.

t. d.
1*10, 1*15, 1*45, 1*55, 1*65

Taflfetascłnie, Gros de l.ondres, Ponpischinois itd. w ol-

W materyach na suknie do bierzmowania osobne zbiory wzGry sukien do dy
■ r -spozycyt y%-''

S - -3&JR pę
D la  prowincyi wzory i ilustrow ane żurnale  najchętniej wysyłam" g ra tis |i franko.

: i- .. . .. ,•. £ ..i- . “  • •>.•. ty  j. . . fi-,-.
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■ Jo na 
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* wszyst­
kich Jan 

dlach i ''V 
nr-Iikacl

S p r i ł i lu m  dum frontowy, dwu por-) N a u c z y c ie lk a  rutynowana a wyso- 
cel„wy grunt pod budowę tuż obol willi ki cm wykształceniem i wieloletnią prakcy 

Śliczny widok, stare lipy i ką, posiadająca język niemiecki w wyso

ł t u m ie u lc a  piątrowi do sprzsdams 
ulica Bogusławskich Nr. 4 b. 4-7

5-6 jkiem stopniu klasycznem, oraz wszystkie

u n ick ie  w. t z -  1. t>, dostania .̂oako 
mi y wikt domowy na świtżem maśle 
spo rządzany.

d l r t z  u u  ■, Sykstuska 31 poie.a 
doborowy nabiał i wyborną kuchue do- 
mowt. ’ 4-1d

U <r t » r a i «  ozusam przedsiębiorcę 
do obtęcia mle. zarmę za dworcem kole) 
elektrycznej naci lwowskiem morskieru 
umem. Wiadomość na miejscu. 1-3 

N a jle p a z u  okazya do nabyła win 
dalmatyńskich w handlu Ludwika Gusikie- 
wizza Gródecka 5 naprzeciw kościoła św 
inny. is u te  , U u . i e  butelka 45 ct. 
t * e r t r o n e  45 ct. ft£.onitiU. k u r u  
c j j n y  od 2.25 do 5 zł. l-lo

W  Rym anowie
otwieram z dniem 1 lipca pensyo- 
nat dla panien, zâ  ewmająo tro 
okliwą opiekę i dobre, hygieniuzne 

odży wierne.
F r a j i o i s i e k  T .

_Adrcs Lwów Jagiellońska 7, II piętro.
-tg 1. tył puuel czaruj „ LordJ przez 

pół ogolony, oLróżka żółta. Rzetelnj zna­
lazca zechce go oddać za dobrem wyna 

a ulica Jtlraje.ow 
1-1

, Zacisze*.
kasztany Gołębia i5.

H iice  przejeżdżony do spizedania u ]>rupi naukowe w tymże samem iezyku i
Likendorfa ulica Zuliuskiego. 1-3 muzykę perfekt, mogąc- „ię wykazać wie­

lu chlulnemi świadectwami poszukuje 
umieszczenia na wsi do dorosłych panie­
nek. Bliższa wiadomość u WP. Mutz ul 
Kamińskiego i 24 Sranisławów. Oterty 
moga być w lęzyku polskim. 2-3

ł k a d e m l k  filolog poszukuje lekcy; 
na wyjazd albo w miejscu Oferty poa 
adrecem. Poczta główna, poste restante 
poa lit A. 8. 1-1

V i i l «  H e le n a  we Lwowie na Ka- 
telónce do sprzedania. Wiadomość w han- 

dlu J. Bromilskiego (Grand Hotel).
ł - « l e  u>illt!iwe poszukuje do kupna 

średnicy 10 cali w cieńszym końcu J. Dym- 
nicki, Jasło. 2-4

Folwark koło Przemyśla
tuż przy stacyi kolejowej jest 
od 24 czerwca br. do wydzier- 
zaw.ema. Zgłoszenia przyjmuj, za 
rząd dóbr w Grabownicy poczta 

i stacya kol. Nowe miasto.

■  Mieszkania i sklepy §g

grodzeniem pi i Nr 11 
ska u dozorcy.

Zupełna  w ysprzedaż.
Z powodu przeni. sienią, sprzeuaje bar- 

uzo tam i najmodniejszych bluzek, halki, 
bieliznę, fa. tuszki, ubrania damskie i dzie 
cinne, ponczucny, izkarpstki, kołnierzy, 

manszety ;tp. Magazjn Wiedenski
ł ’- i. G  u ( i l l e  ba

Lwów, Jagiellońska 12.
W iktor Berger Lw ów , Akademicka 8

Aparaty, płyty, chemikalia 
eic. do

S O / K  &  O tłr g l-k ś lA J l
Zdatność zagwarantowana 

. Ceny iabryczne. Cenniki
c J l M i  bezpłatnie.

w u s lic a ia  do zapuszczania 
podiów I r .  M l i j l t u d i a  została po­
wszechnie1 uznana ,aLe najtepcza i l-_ 
trwal-za. Bo nalyc a w głównym składzie 
Lwów Iłynek +o5Jakotez piawit we wszyst­
kich główniejszych nandla h,

H a t e r a c e  włosienne (3 poduszki) po 
zł. id, 14, i6, 16, 18, JO do M j .  A.o»dry 
szyto uajiepszy rączny wyrób po 3.60, l, 
S, 7, 8, lo, 1- do Itt zł. Jedwabne atla­
sowe po 12.50, 14, 16 do 30 zł. Kołderki, 
dziecięce od zł 2 i wyżej w największym 
wyuorze poleca specjalna pracow.ua po- 
ścieh Jozef oenusier Lwów Kope.nika i.

S ti. uiM(t»>v M orszu  »  sMl, Karola 
Ludwika 3 fortepiany, pianina, harmo­
nium, instrumenta muzyczne Na raty.

D o b r a  t.emskis na Podolu uaJ Sere­
tem w pobliżu miasta i kolei, w pięknem 
położeniu, z inwentar ;err do sprzedania. 
Najlepsze ziemi podolskiej 304 morgów 
'mego. Wiadomość: Burzyński Lwów

tlamcarska 28 między godziną 1 a H. 2-3 
Do sp rze d a n ia  willa z ogrodem, 

ulica Pługosza 11 A Oglądać można każ­
dego dnia popołudniu od 2—6. 1 6

Zarząct dóbr Brześciany, poczta 
Rajiatowice ma ua sprzeuaż z obo- 
•y zarodowej rany pół krwi Olden- 
burgskiej

7 b u h a j k ó w
w wieku od 14 miesięcy po 40 ct. 

za kilogram żywej wagi.
. l l r j a 'e i i  w samboiskiem

ćwierć mili oJ stacyi kolejowej obejmujący 
438 m rob 157 m. lak, 5 m ogrodów, 
213 m. l„su z czego i i(J  m. starej dębmy, 
zaraz do sprzedania Poszu uje się do 
kupna maiątku ziemskiego, > biadającego 
się przeważnie z bagian. mokrych łąk, 
g untuw i nieużytków skumasowanyzh w 
nizinach równo położonych w obszarze do 
2000 morgów. Zgłoszenia przyjmuje adwo 
kat dr. Steczkowski, Lwów ul Kościusz i 
1. 4. i-3

Większym odbiorcom
farb , ta *reró *L  po ko ­

stów I innych p o d o b ­
nych artykułów

niemniej też wszelkim zakła­
dom publicznym jak szpitalom, 
gminom, fabrykom i t. p od-

=  daje wielki rabat
diows

firma ban-

l i j  n a ję c iu  10 czerwca pokój z nyżą 
meblowany, Ossolińskich 11 parter lewy. I

f  m i i i - i l j e  a lę  pomieszaania wi 
arćJmiesciu lub przyległych ulicach o 9 
lub 1 pokojach i 3. kuchniach. Oferty 
nadsyłać proszę do biura dzienników i , 
ogłoszeń Hohca pod cyirą A. L. 5-5

Y^olł Czopp
Lwów, ŹółbiewskŁ 2.

Bardzo wiele pieniędzy
oszczędza każdy, kto u poniżej w ymienionei firmy u b r a n i e  
zamówi. Otrzymałem zlecenie wielką ilość znakomitych gotowych 
ubrań męskich z powodu spóźnionego sezonu prędko i tanio sprzed- 

dać Jestem tedy w stanie każde takie ubranie męsitie13; " l i c o z . r** Ł c .  5  5 0

i> » ir .i  H_muiska, 1.00-' m obszaiu 
piękrym dworcem, ogrodem, oricyną, 

stacya kolei Sanok, do sprzedani* Ogło­
szenia przyjmuje zarząd dóbr Czcrcze 
poczta Rohatyn. 2-6

l i . n c u a i j a  mura wywiadowczego 
Oleaczka, Lwów Kopernika 4 poleca 
wszelkiego 'odzaja służbę. 2-8

lir. Ara. łtoicfd
iU erger)

od lat przeizło 20 specjalista -cli i ó  j  
wenerycznych i skórnych, mńszka obccmt 
ul. Zimorowicza 1. 5 prawii naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynu,e od godziny i) 

ao u  z ra^a 1 od 3 do 6 popołudniu. 
Na ząaame l orailnik pocztą zł 1 .0O

m

r przędąc, czem ledwo „cnt. roboty jest pokrytą. Te ubrania, które z dobrej, trwalej 
modnej materyi w ró;nych kolorach i deseniach sa wykonane. Fason no> y i do 

każdej postaci odpowiednie, dobrze robione i zawsze dwa razy tyle kosztow ałj Jako 
miarę podać należy ubwód piersi 1 długość w kroku. Przesyłka za zaliczką adres 

Sprzedaż komisowa Apiei Wiedeń I F lciscnm arkt L/p

A u p n o  1 o p r - o u a Z

UfiojtyibK ZibinuM
w Galicji zachodniej, od dużego mia.ua i
stacyi kole'uWtj 14 aO. a od powiatowego , --------- ■■ —     „
4 km. Kliegly, bardzo intratny, p rz e sz ło  praktyką na wielkich (loO.acn w Lzecnach,

P u S z u K U j ę  p o s a d y

i > l * A  1 JEX r  M . o w .
Nowo powstający Zakład Klim atyczny w  Kasinie w ielkiej, stacya 

kolei żelaznej 570 metrów ponad poziom morza, trzecia od Zakładu 
rdrojowego w Kabce, w uroczej okolicy ma na sezon bieżący jeszcze 
kilka pokoi wolnych. Pokój z usługą i całym wiktem, zdrowym i 
dostatn m 40 złr. od osoby miesięcznie. Kąpiel rzeczna. Fortepian. 
Zgło.-zenia adresówtó należy; Zarząd dóbr Kasina wielka, poczta

Mszana dolna.

Maszyna do labrykacyi wody sodowej
o dwóch cylindrach ręczna lub do motoru, w zupełnie do­

brym stanic, z ro ln e j jęki

ccc s p i ż e  o.©  in -is —
"Wiadomość u zarządcy apteki p. Mikoiasch we Lwowie.

Pierwsza wkdanska mączsa dla dziaci 

5 ^ .  O -x © u C 0 3 S C Ł .e ll i
Wiedeń. Funthaus Robert riammerling-gasso I. Wiedeń.

Z  .r^uil< ,r., 1 I względnie klucznica,1 
posiadająca chlubne rekuinenuacye poszu 
j zje pusady przez biuru lutwiuskiego, 
Lwów, Bernardynski 15 *-?. 1

l  u d z u s i c iu a i  na czas wauacyj oraz 
bona Francuska za luO zl. ricznw 1 koszta; 
drogi zaraz do umieszczenia Agence lnrer i 
LatiouaLe Mme de a.korjka, ivra>,ów, Ho­
tel baski 0-6 j

K a l j n o  a n j  koncypient adwokacki1 
, oszukuje posady na prowincyi od 1 lipca.! 
BlLszęj wiadomości uuzicli sekr tarz izby! 
auwokacKiej we Lwowie. 1-5 i

i i  ty a  3- lat liczący, z ukończoną 
szkoła róinirza w Uberneimsdort 1 Ulttma

Odznaczenie. 

Z io t y  m e d a l .
Anstro-węgierski i 
Kroi. włoski patent

Przez pierwsze p m v 6fc£? i liardzo wielu lekarzy jako
bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, nzn»ny i w wielu 
domach podrzutków i szpitalach dziecięcych z najlepszym skutkiem używane. 
Każdo matka powinna środki tego użyć’ i wypróbować.

i ‘o nabycia prawie we wszystkich aptekach i droguer,ach. Mała puszka 
wielka ho ct.

42ó morgów obszaru, w tern 3o9 morgów 
’ ,< mi ornej, przepuszczalnej, 48 morgów 
łąk dy ukośnych, słodkich. 20 morgow oł- 
wzyny, 2 morgi stawu, z bardzo dobrymi 
budynkami wraz z inwentarzem martwym 

i żywym z wolni ręki zaraz

( l o  s p r z e d a n i a .
.iliższej wiadomości udzieli W n y  

b  - ; . U n k i < .  R u n u i b a i k u  y .
p. B .e Ł z . 1'osredmctwo wykiuezoue.

posiadający kurs gorzelmotwa po-zukuj 
po-ady w większych dobracn. Wiauomo.c 
uprasza pod adres sm : o. B, rządca ul
Gródecka 34. 1-2

Kety lert ekonomiczny, żonaty, w sile 
wieku, z dwudziestoletnią praktyką w pierw 
szorzędnych gospodarstwach w GaLcyi 
obeznany z prowadzeni-m gorzelni i laso- 
wosoią z powodu przejścia majątku w in 
ae ręce poszukuj poaauy od Igo lipca 
Łaskawe sgioszenia pod N. N. poste re­
stante Raaiow. 1-2

Oćijoowiedzialny redaktor Waciaw M&diowaki,

4
Zakłady zarój.-kąpielow e i klimauyczae w Starostw. Nowotarskiem. Najsilniejcze 

Bzczawy sodovvo-sło/ie i żelaziste, skuteczne w przewlekłych katarach płuc i pize- 
wodu pokarmowego, a usposabiających do suchot; w rozedmie płuc, w chorobach La- 
rządów moczopłciowych, ośrodisów nerwowych, niedokiowności i. p. z pomocn. środ­
kam i. Pensyoatem przy zakł. wodolecz. u Dra Kołączkowsl iego na Miedziusiu, ką­
pielami minerainemi, hidriatyczuemi i rzecznem i; zakład inhalacyjnym, kuracyą mle­
czną, żentyczną i kefirow ą. W  obu zakładach u-ządzenia dogodne, postęoowe. Do- f 
jazd do stac. Stary Sącz. Dr. W. Ściborowski lek. zakł. i 6 zdrojowych lekarzy udzie- fi 
łają pomocy od do 3e/9. Zamówienia na mieszkania itp. załatw iają Zarządy zakt 
„G órnegcc< i na Miedziusiu “ .

W
N a jsm a cz n ie js z y , je d y n ie  z d r o w y , a zar»* 

*em  najtańszy d o d a te k  d o  kaw V j«3 t!

Jedy n y , za m ia st kaw y, n a pój zdrow y-, niewiastom  
dz ieciom  i  chorym  praes le k a r zy  p o l e c o n y ;

m im m
"  f e t

«s f. - 1 B 9  }i  •
'i . I W O t . i W W "  ' i  "  ^  " '

f . * , W M mÓrcfshog,: żąęai j uj
patrlist'/, a napis.

•tta
I ib o  2.) cór t. (»)0 b.)

< .2łK\ •* OS2ił-*«*• 33)®- Siwi »?4SKfjWTi£

F r E n c u s k ie  T U T K *  m e k ls jo n e
„S a n ltjis “ z watą odtłuszczoną Dra Brunsa nifeszkodL-we dla 

palących wszędzi« dostać m żna.

1 . BREUŁ
Fabryka kotłów parowych i maszyn 

odlewitrnla ^elazik i metali i kuźnia parowa
x ś ?  O t t 3 r n . i l

pocztę telegraf I «t*cyi. kołu w mi- js ;u 
z-e.triacS.̂ rs.laJejcsa 2 3 0 0  xo'botaa.i!ic6-'5tr

fm f

Jfw w osc I N o w o ś ć  !

T t o c k j  B itk a fu  d h  p o r o s i l i  4V(|;ov,
powoduje z nader dobrym skutkiem

silny zarost
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliezzą. Buszka 1.80.

J .  JC lepesa, apteka podDo nabycia we o w ic  
koroną pl Bernardyński.

[ ~ Tlili - *"irr r\

. - w , * -  Ii

Pożyczl:i tiipotttcznb
tudziez k t o w e r s y e ,  p r z M io s a c  
n ie  n a  n o w y  p i o n  u u ie r w
n la  (przes: bo raty znacznie się umiej- 
sząji również p o ż y c a t łl  n a  d r  n 

ib le | * ce  przeprowadza szybko 
w pierwszych bankach taj krajowych 
jak i o b c y c h  (te ostatnie przy w y -
s o k ie m  o s z a c o ?  a n iu i Agenrya 

dla handlu
J .  T o p o ln ic k i ,  L w ó w

Pańska 13.

Węże i płyty gumowe
pasy do ino szyn 

asbestewe płyty, sznury 
CRment i wapno hidrauliczni 
D y k t u r a  n a  d a c h y  

T e r  i iak ie r na dachy.
F a r b y  o ic jm e  i  la k ie r y ,  o liw y ,  
oleje poleca tanie] jak wszędzie

O.T. Yl.nkiera i Syna
L w ó w  ul, Teatralne 7

§gĘ" Cenniki gratis i franito ,"^® ,
Zam ów ien ia  z prowincyi wy- 

seła się odw rotnie.

*ix. ~ “ r-C4'i
wyrooia

nAiiszyny p a ro w e ,
Kotły parowe wszyKtklch systemów,
R tserw oary  spirytusowe,
W szelkie »parxta I urztydzenia gorz«lrf'#ne(
Urządzenie teitsków ,
Ko/s pasowe.
Kompletne u -zaaz. nis. trapsmisyjnu,
Odlewy rudzsju pod.ug w tasn/ch I nadesłanych

mod«JL
K e p s r a c y e  Jak n a jta n ie j

Dg sprzedana:
1 . Mi.jątek ziemski w podizu Lwowa 

10 minu od stacyi koiejowej, aobrze za­
gospodarowany.

2 Kamienica jednopiątrowa blisko S ia- 
cyi tri mwaju p r z e p y s z n y m  o j;r i»- 
ttśm  i widokiem na missto.

3. Realność parterowa na ulicy Łycza­
kowskiej obok stacyi tramwaju elekt-yca 
nego

Bliższych wiadomości udzieli kanceiarya 
adwokaia W. Aleksandra Lisiewicza ul. 
Kopernika 6 we Lwowie.

Fapier a fabryki Brao* £ijałkowukiot w Buue;>. Z  dnikami aar. W . Msnieckiego. Zar*|d«» W. Lobak.


